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»Omass wychodzi codzieznie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne. | 
ddsielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 e., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 e. 


Premiumeraże wymosi: 


ski. j i ro ak na kwartał | ma 1 mtesiąc 
ego nam polk. te 7 Powie Anstryackież + « 6000 50 24 złe. 6 xir. Jtr. 50 6. 
yt duch i Í fai Wi A aoi Angli B ieii RARR E E 28 mkr. 7 ue. 3 rdr. 

i pralik 9 Włoch, Frano olgil, Szwajcacył, Turoyt 
1o etni prak nych państw nalełących do związku poowtowego . . : | B2 dr. | Sub. | 3 str. 


uaeraię przyjmuje się tylko ud Ago do sstatmisgo dnia w miosigcu. — Bisty 
nięć mi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenis (inseraty) uprasza się nadsyłać franco 
„dministracyi Czasu w Krakowie. — Listy re jne wteopieczętowane nie podlegają. opłacie , 
pocztowej. — Listów niefrawkowanych nie przyjmuje się. 
MMękopismów nadsyłanych nie zwraca się. 


Kraków, 28 Grudnia = Sobota. 


Premumeratę przyjmują: 


Administracys „CZABU* w Mrakowie, tndzież urzędy pocztowe. Miejseową prenumeratę 
księgarnia S. A. Krzyżanowskiego, handel Nowakowskiej w Sukiennicach obok -filii pocztowej. — Qgło- > 
suemim (inseraty) prayjmuje Bio za opłatą od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym) za piorw- 
szy raz 10 ent., za zantębny raz po 5 nt. — Wadlesłame (na 3 stronnicy dziennika) od miej- 
sca wiersza drukiem drobnym .po: 30 et. za każdy raz. — HBołąezemia do „Czasu* (prospekta, CyT- 
kularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzem.'dls zamiejscowych, a 50 cent. 
od 100 egzem. dla miejscowych pre numeratorów. —— Należytość uprasza sie Baprzócd nadesłać prze- 
kazom pocztowym. — Ogłoszenia i prenumeratę ')rzyjmują: we Lwowie Ajencya „CZASU“ 
w głównym składzie tytoniu Nr. II przy ulicy Trybunal kiej L. 4; w Paryżu wyłącznie p. Adam 
Rue. Clément 4; (prenumeratę p. Wincenty Raczkowski, Fanbotirg Poissonióre 38); w. WWiedmim pp. 
Haasenstein % Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu, . 
A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), lE KNE 
- Schalek, M. Dukes, M. Stern; w Frankfurcie n. M. G. L. Daube & Comp. 
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~p Przedpłata na „CZAS“ 
cznycć 8 od dnis 1-go Stycznia 1883 r. 
gZ przesylką poczłową w pańsłwśe 


assó W Austryackiem : na rok 1883 żadnych kredytów dodatkowych z wy- 
070-2-4)] na pół roku na kwartał na 1 miesiąc |jątkiem sum! potrzebnych dla Tyroln i Karyntyi; 
i E 12 dr, © złr. 2:50 Ró wydatki pokryte zostaną przez o 
ujemy pral i eputowani śląscy Cienciała, Swieży i Findyń- 
ości starą |. Z przesyłką pocztową do Niemiec: ski, jak donosi Politik, wręczyli Kołu polskiemu 
agA Cof na pół roku na kwartał na 1 miesiąc |i klubowi czeskiemu memóryał w sprawie równo- 
i 28 marek H4 marek 6 marek, uprawnienia językowego na Śląsku. Memoryał żą- 


A _ Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy- 
| pissnie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
| dawnej opaski drukowanej z adresem. 

EW" Prenumerata liczy się tylko od 
srwaszego do ostatniego dnia w mie- 
siącu. "SE 


Prenumeratę najdogodniej przesyłać przekazem 
 poczłowym. | 


Cona Czasu zagranicą ogłoszona jest w tytule 
'każdęgo numeru. 


ira, chez 
aux cha- 
henille et 
t nouvel: 
3074-2- 


skich 
pawie. 


Y“ 


Czytamy w Dzienniku Polskim: 

„„Trybunał administracyjny odrzucił z powodu 
niekompeteucyi, zażalenie Rusinów przeciw roz- 
| wiązaniu filii stanisławowskiej Stowarzyszenia im. 
i Kaczkowskiego." się na przyjażń z Niemcami, jak jego poprzednie 
Ẹ Diło zaprzecza, jakoby redaktor tego pisma, p.| And 

| Włodzimierz Barwiński kandydował na posła w o- 
| kregu Źółkiew-Rawa-Sokal. : 


'ą A wne do Rosyi zbliżenie, i że stosunki między temi 
p Cesarz nadał szefowi sekcyi w ministerstwie] dwoma mocarstwami stały się przyjaźniejszemi. 

Jà W oza finansów bar. Distlerowi wielki krzyż orderu | Naturalnie, że prócz powyższych twierdzeń, artykuł 

ajtań : Franciszka J ózefa, zaś radcy dworu w tem | Fremdenblattu zawiera zapewnienia w najwyższym 

y drukuj| samem ministerstwie p. Mayerowi krzyż kawa- | stopniu pokojowe. 

053.2.g)f lerski orderu Leopolda. Obadwa te odznacze- 


mia stoją w związku z wielkiemi zasługami, jakie 


||  Szezupłe są dziś wiadomości z zakresu polityki 
 wewnętrznój austryackićj, jak zwykle przy zbliża- 
jj jących się świętach. Dzienniki donoszą, że komi 
|| sya naukowa Izby wyższej, którój przewodniczy 

hr. Ryszard Beleredi, obradować będzie po świę- 
tach dalój nad nowellą do ustawy szkolnój. Komiit 
Sya do ustawy przemysłowćj,. rozpoczyna dziś 
swoje narady; ciekawą jest rzeazą, czy trzej jéj 
|| członkowie wiernokonstytucyjni wezmą udział w jéj 
|| pracach, skoro stronnictwo wiernokonstytacyjne 
| Izby wyższćj wzięło udział w wyborze tój komit 
| syi i komisyi szkolnej. A 
|| | Dzienniki czeskie donoszą daléj o rokowaniach 
z rządem względem założenia wydziału lekarskie- 
go w uniwersytecie czeskim; mianowicie, że nie- 
prawdziwemi były poprzednie wiadomości, jakoby 


ia | 
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wiał przeszkody. Do jednego z konserwatywnych 
członków Izby panów, miał on powiedzieć, że 
wcale nic nie ma przeciw utworzeniu tego wy- 
działu, ale przedtem musi przecież wiedzieć,: co to 
kosztować będzie. Według tego samego źródła ma 
zresztą ministerstwo być zdecydowańem nie żądać 


a głównie osobnój komisyi parlamentarnój dla 
zbadania tej sprawy, i wylicza życzenia ludności 
słowiańskićj na Słąsku. Ludność ta żąda: uzna- 
nia języków polskiego i czeskiego za języki kra- 
jowe, mianowania urzędników posiadających do- 
kładną znajomość tych języków, reaktywowanie 
dawniejszych polskich i ezeskich szkół gminaych, 
wydania ustawy zarządzającój przyjmowanie dzie- 
ci do tysh tylko szkół, których język wykładowy 
rozumieją, urządzenie na koszt państwa instytu- 
tów pedagogicznych z polskim wykładem. w Cie- 
szynie, a z czeskim w Opawie, wreszcie urządze- 
nia na koszt państwa dwóch wyższych słowiań- 
gimnazyów, mianowicie w Cieszynie i w O- 


Fremdenblatt wezorajszy zamieszcza drugi at- 
tykuł wstępny o rewelacyach Köln. Ztg w spra- 
wie traktatu austro-niemieckiego. Poleniczny ten 
i w energicznym tonie napisany artykuł półurzę- 
dowego dziennika zaprzecza kategorycznie wiado- 
mościom podanym prżez Kreuż-Ztg, jakoby hr. 
Kalnoky pragnął zamienić alians dwóch państw 
środkowych w przymierze trójcesarskie. Hr. Kal- 
noky, podług Fremdenblattu, tak samo zapatruje 


indrassy i Haymerle. — Równie stosunki 
z Włochami nie uległy najmniejszej zmianie, przy- 
znaje jednak dziennik wiedeński, że nastąpiło pe- 


Nordd. Allg. Ztg. pisze: Tutejsze Koła polity- 
czne powitały znany artykuł Mosk. Wied. z tem 
większem zadowoleniem, iż można przypuszczać, 
że odpowiada on myśli sfer kierujących w Peters- 
burgu. Wspomniane przez Mosk. Wied. dawniej- 
sze nieporozumienia wywołane zostały sztacznie 
przez niespokojnych pol tyków i organa prasy ro- 
syjskiej. Dla odpowiedzialnych kierowników spraw 
obu państw nieporozumienia nie istniały, publicy- 
styce jednak rosyjskiej przy współdziałaniu pe- 
wnych osób zajmujących urzędowe stanowisko, u- 
dało się zamącić sąd czytelników i wywołać po- 
"między nimi sztucznie wytworzone rozdrażnienie. 
Pocieszającym jest faktem, iż organ takiego zna- 
czenia, jak Mosk. Wied., pragnie objaśnić opinię 
publiczną w Raagi o ówczesnych nieporozamie- 
niach. Logika historyczna tego wywodu i prakty- 
czny pogląd wyda dobre owoce. Podróż ministra 
ai Giersąa powitana została w Niemczech z zadowo- 
nister Dunajewsti założeniu tego wydziału sta | leniem, a serdeczna uprzejmość przy jego przyję- 
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tłamaczenia. Jenerał-guberaator musiał na tem po- 
przestać, wszelako prześle sprawę do Petersturga. 
Pan Swieżawski udał się tamże natychmiast. Czy 
co wskóra, niewiadomo, bo jakkkolwiek postąpie- 
nie Siengalewicza i Apuchtina jest krzyczącym 
gwałtem, wszelako należy wiedzieć, że w naszem 
społeczeństwie, jedynymi gwałcicielami prawa sa ro- 
syjscy urzędnicy i uchodzi im to bezkarnie. Wal- $> 
ka, jaka się dziś toczy między nimi a spółeczeń- SA 
stwem, da się tak określić: ogół stoi przy prawie, 
urzędnicy je łamią. Apuchtin np. od początku swe- 

go pobztu w Warsząwie,. urządza sprawy szkolne 

wbrew wszelkim rozporządzeniom ministeryalnym 

i ukazom podpisanym ręką cósarską. W każdym 

innym kraju urzędnik taki, nietylko byłby natych- 

miast oddalony, ale pociągnięty do odpowiedzial- 

ności sądowój, tu nie. 

Przyczyną tego poniekąd jest demoralizacya po- 
tworna i bez miary, która nurtuje wszystkie sfery 
rządowe,a powtóra chaos, o którym nie macie po- 
jęcia, a dzięki któremu każdy urzędnik idzie, do- 
kąd chcę. Europa ma w tej chwili drugiego cho- 
rego człowieka t. j. Rossyę. Łatwo jednak zrozu- 
mieć, jakie muszą być rządy chorego na umyśle i 8 
sumieniu... i RENA 

W dniu 8-ym zeszłego miesiąca, wydany został 
okólnik Apuchtina do dyrektorów szkół, w którym 
troskliwy kurator dowiaduje się, że wykłady pol- i 
skiego języka prowadzone są w gimnazyum po M 
polsku. Owoż kurator „srogo“ przykażuje (także A 
wbrew ukazom i postanowieniom ministra), by wy- A 
kład prowadzony był w 6-ej i 7-ej klasie po ro- 
syjsku i ograniczał się do przekładania z wypi- 
sów Dubrowskiego na|rosyjski. Okólnik sam wi- 
działem i czytałem. Mówiąc nawiasem, wypisami 
przyjętemi przez ministeryum są wypisy Bądzkie- 
wieza — ale cóż to się ma do rzeczy: Ponieważ 
z języków francuskiego i niemieckiego, jako nie- 
zrozumiałych, uczniowie tłamaczą pojedyncze zda- 
nią na język Boś więc tak samo i z polskie- 
go, gdyż to język także obcy i niezrozumiały. Jest- 
to straszne i oburzające, ale zarazem jakże głapie! 

Jednakże Apuchtin doigrał się. Nie jesteśmy 
zwolennikami środków, do jakich uciekł się zroz- 
zpaczony ojciec jednego z uczniów, któremu p. ku- 
rator osobiście powiedział: „ty padlec palaczyszka* 
ale nie dziwimy się, że tenże ojciec spotkawszy 
na Kazimierowskim dziedzińcu p. Kuratóra, ude- 
rzył go po dwakroć w twarz. Są zuchwalstwa, 
które bezkarnie ujść nie mogą. Kurator nie pro- 
bujac obrony, uciekł natychmiast, i sprawa pozo: - 
stałaby nieznaną, gdyby nie to, że widział ją stróż ` 
i że nie robił z niej sekretu sam ojciec, który 
mówiąc nawiasem, jest dymisyonowanym pułko- 
wnikiem rosyjskim. Mówią, że. poprzednio odebrał >=: 
Apuchtin list z pogróżkami i że był z nim u ober- 
policmajstra. Okazało się to nieprawdą. O awan- 
turach w Puławach, w których mniejszą rolę gra- 
ją uczniowie niź sami profesorowie Rosyanie, do- 
niosę w przyszłym liście. ` 

Komedya Lubowskiego Jacuś miała tn istotne 
i walne powodzenie. Akt 2-gi był gorąco i ciagle ob- 
sypywany oklaskami, Autor miusiał po każdym ak- 
cie wychodzić kilka razy, a po ostatnim dziewięć 
razy. Nic nie pomogli sykacze, jak złośliwi twier- 
dzą,“ nastawieni przez zazdrosnych. 


szarpać do reszty Tureyę. Z tego zrozumiałą jest 
rada, jaką Austryi daje Gazeta Kolońska, aby o 
dalszych konkietach na wschodzie nie myślała, gdyż 
ostateczny upadek Tarcyi byłby klęską dla Au- 
stryi w pierwszej linii. 

Artykuł o Włochach, o opłakanym stanie wło- 
skiej armii, mógł mieć na celu oderwanie Rosyi 
od Włoch i uniemożliwienie aliansu z Rosyą, gdyż 
alians ten, w danym razie, to jest na wypadek 
wojny rosyjsko - austryackiej, zmusiłby Niemcy na 
mocy traktatu 1879 roku, do wystąpienia czynnego. 

Podróż p. Giersą do Włoch i dłuższy jego po- 
byt w Rzymie, mógł łatwo obudzić podejrzenia kan- 
clerza niemieckiego. 

W tutejszych urzędowych kołach zaprzeczają 
w sposób kategoryczny, jakoby artykuły Gazety 
kolońskiej miały ściśle urzędowy charakter, i po- 
wiadają, że nie nie zagraża pokojowi; ale właśnie 
ta. absolutna negacya jest dowodem, że jest w tem 
wszystkiem jakaś tajemnica, którą dziś lub jutro 
wyświeci Nordd. allg. Ztg. 

Cała ta dziennikarska kampania nie jest bynaj- 
mniej niedyskrecyą, i bodaj czy nie przedświtem 
jakiejś wielkiej katastrofy ! G 


ciu u dworu i w kraju nietylko odpowiadała bli- 
skim osobistym stosunkom mężów stanu obu państw 
lecz także była naturalnym wyrazem stosunku o-)' 
bu gabinetów.: Mosk. Wied. wyraziły nadzieję, że 
wizyta Giersa u ks. B'smarcka, utoruje drogę do 
wzajemnego porozumienia. Dla obu mężów stanu 
torowanie drogi było zbytecznem, ale Mosk. Wied. 
mogą przypisywać sobie zasługę, że przystąpiły 
do utorowania drogi prawdzie przez usunięcie błę- 
dów, któremi niesumienni fałszerze historyi zamą- 
cili jasny pogląd opinii publicznej w Rosji. 


Przerwy w rozprawach parlamentarnych uży- 
wają teraz dzienniki niemieckie do wyjaśnienia 
ludowi, kto będzie winien, jeśli. za ponownem ze- 
braniem się Sejmu pruskiego, zuiesieńie najniż- 
szych stopni podatku osobistego do skutku nie 
przyjdzie. Najpowszechniejszem jest zdanie, że wi- 
nowajcą właściwym będzie rząd, który pokrycia 
szuka tylko w podatku od sprzedaży napojów go- 
rących i tytoniu, a zyskaćby mógł większość sej- 
mu na różne inne sposoby pokrycia. 


KORESPONDENCYA „CZASU.“ 


Wiedeń 21 grudnia. 


Warszawa 18 grudnia. 


W ostatnich czasach na kolei warsz.-wied. i 
wszystkich innych, wydanem zatem zostało roz- 
porządzenie, by służba kolejowa nie ważyła się 
inaczćj mówić do publiczności, niż po rosyjsku. 
Nieposłuszaym zagrożono natychmiastowem wy- 
daleniem. Również postanowiono usunąć z biór 
wszystkich obcych !poddanych, co oczywiście. 
głównie dotyka poddanych austryackich i pru- 
skich. Kilkudziesięciu urzędników zostanie usunię- 
tych i kilkadziesiąt rodzin pozostanie bez chleba. 
[Przy dzisiejszym kierunku „obrusienia* sfery rzą- 
dowe niemile były dotknięte faktem, że na ko- 
lejach, których zarząd pozostawał w ręku Pola- 
ków, nie było takich kradzieży i nadużyć, jakie 
zdarzają się codziennie na kolejach rosyjskich; 
przedsięwzięto więc odpowiednie „środki, które, je- 
šli na miejsce wydalonych Polaków, poddanych 
austryackich i pruskich, wprowadzeni będą Rosya- 
nie, doprowadzą niezawodnie do celu. 

Pecześladowanie języka polskiego przeszło w o- 
statnich czasach wszelkie granice. W Lublinie 
z gimnazyam tamtejszego wydalonym został 5wie- 
żawski syn Eustachego Świeżawskiego, prezesa dy- 
rekcyi szeresd, za to, że prywatnie w do- 
mu brał lekcye polskiego języka. Fakt wydaje 
się zgoła niopreitdgppdobny u; a jednak jest zupeł- 
nie autentycznym. Wraz z młodym Świeżaw skim 
wydalono pięciu, innych uczniów, jego współwin- 
nych; ponieważ jednąk lekcye odbywały się w do- 
mu pp. Swieżawskich, przeto ofiarą padł tylko ich 
syn. Pozostałym cofnięto wyrok wydalenia, a na- 
tomiast udzielono im tylko surowój nagany. Pan 
Eustachy Swieżawski udał się natychmiast ną skar- 
gę do jenerał-gubernatora, który wezwawszy A- 
puchtina, zażądał wyjaśnień; Apuchtin potwierdził 
fakt wydalenia, oświadczając, że wyrok dyrektora 
Lubelskiego (Siengalewicza) uważa za słuszny i 
sądzi nakoniec, że za sprawy tyczące szkolnictwa,. 
sam jeden jest odpowiedzialny, a zatem nikt prócz 
ministra oświecenia nie ma prawa żądać od niego 


[£] Kampania dziennikarska niemiecka, coraz 
bardziej senzacyjne enuacyącye Gazety Kolońskiej, 
sprawiają ogromne zamieszanie. W kołach dyplo-, 
matycznych, w świecie finansowym i nawet w.naj- 
wyższych sferach, pannje taki chaos, jakiegośmy już 
dawno nie widzieli. Uspokajające artykuły Frem- 
denblattu i Pol. Corr., a nawet mitygujące głosy 
półarzędowej Nordd. Allg. Ztg nie są w stanie 
uspokoić opinię publiczną. Wszyscy gą .zatrwożeni, 
a że w takiej atmosferze powstają najrozmaitsze 
i najdziwaczniejsze komentarze, dziwić się wcale 
nie można. Cały świat jest dzisiaj tego przeko- 
nania, że bardzo ważne i głęboko idące powody 
skłoniły ks. Bismarka do zabrania głosu, i że się 
w.ciszy gotuje jakaś wielka polityczna akcya, 
Zdaniem jednego ze znakomitych mężów stanu, 
z którym mówiłem dzisiaj o tym przedmiocie, cała 
ta dziennikarska kampania rozpoczętą została 
w celu wybad:nia Austryi i jej usposobień wzglę- 
dem Rosyi. =, 

Książę, Bismark, o ila sądzić możną z tego in- 
broglia.knuje różne: plany przeciw Rosyi, chcąc wy- 
pchnąć najpierw Austryą. W Berlinie, zdają się 
niedowierzać hr. Kalnoky i być może znajdują, że 
sympatye tego ministra spraw zewnętrznych dla 
Moskwy są; za daleko idące i zachowanie się jego 
wobec rządu rosyjskiego zbyt powolnem. Kokieto- 
wanie z Rosyą, o którem pisze Gazeta Kolońska, 
jest zdźbłem w oku|i organ kanclerza niemieckie- 
go słuszną robi uwagę, że w stosunku austryacko- 
niemieckim niema miejsca dla innych. Z tajemniczej, 
mowy innych niemieckich dzienników wynika także, 
że się: w Berlinie boją, aby się Austrya nie porozu- 
miała z Rosyą względem dalszego podziału Tur- 
cyi; że dla; tej przyczyny żądają jak w Wiedniu 
tak i w Berlinie wznowienia. potrójnego przymie- 
rża, aby pod tarczą opieki bismarkowskiej roz- 


f 

> dyi, miała w tym czasie zaślubić dzielnego kinig 
i świecę woskową“, który miał kawał gruntu po 
>| Z pod Etny. słońcem, gniadego muła w stajence, a przytem był 
h U. 4 młodzianem silnym i dorodnym, co nosił chorą- 
5 Ra" goy św. Małgorzaty, jak filar, nie zginając nawet 
po A > rzyżów. - i 

hi _Nowella G. Vergi. Przekład z włoskiego. | Matka Peppy płakała z radości, że tak wielkie 
SEA szczęście spadło na jej dziewczynę, i spędzała dnie 
"ra j j całe na przeglądaniu w kufrze przyodziewy i stro- 
kam Lat temu kilka, jak wzdłuż Simetu, czyniono |jów przyszłej panny młodej , strojów tak; pięknych, 
Í bławę za rozbójnikiem, niejakim Gramignią , czło:|jak szaty królowej; przeglądała kolczyki, co aż 


wiekiem niegodziwym i znienawidzonym , jak ziele, 
| którego. nazwę nosił (perz), za zbójcą, co od krań- 
| ca do krańca prowineyi siał postrach swojego imie- 
| nia. Żandarmi, wojsko, pieszo i konno ścigało go 
d dwóch miesięcy, nie udawało się im jednak go 
| | pochwycić. Był on wprawdzie sam jeden, ale ob- 
kowych | stał dziesięciu, i złe zielsko groziło, że silne 
| rozpuści Korzenie. Jak na dobitek. dla biednych 
| mieszkańców, zbliżały. się żniwa, na łąkach leżało 


h 


j Sirol skoszone siano, kłosy chyliły ciężarne głowy ku|zbiorów — że ta bliska już chwila, kiedy ją. jako 
20 j ziemi, potakując rolnikom, rozmawiającym o zbio- |małżonkę na-swym gniadym mule zawiezie dó do- 
5 do 30) "3h; mimo to, mało kto ośmielił się wychylić gło-| mu, wydaje mu się odległą jeszcze o dziesięć wie- 
D. do 30| wy po za płot swej zagrody, bojąc się spotkać |ków. Peppa jednak. rzekła mu na to pewnego wie- 
) do 20] Gramigni,, bo ten ukryty ze strzelbą między bró-|ezora: 

) do 20  zdami, gotów był rozstrzaskać głowę każdemu,| — Dajcie mi pokój z mułem, ja za mąż nie: 

| coby się poważył Śledzić jego kroki. Narzekano pójdę. 
zb, 5 ogólnie. Wtedy-to pan prefekt kazał zwołać wszy. | „Świeca woskowa“ stanął osłupiały; stara ma- 


| stkich panów z kwestury, żandarmów, milicyę, i 
zepnął im dwa słowa, które wywarły na nich e- 
fekt należyty. Nazajutrz potem panował ruch wielki; 
| patrole konne i piesze, straże nad każdym rowem 
~- |ilza każdym murem, polowano za człowiekiem, 
WA jak za dzikim zwierzem, po całej prowineyi, 
m] w dzień, w nocy, pieszo, konno i telegrafem. Gra- 

| mignia. wymykał się im z rąk, odpowiadając strza- 


) wedl 


na — za niego pójdę, albo za nikogo. 
— Tak 


by mi oczarować córkę!... i 


| łami z karabinka, jeżeli już zawiele dcń się.przy-| — Nie! — rzekła Peppa. patrząc niewzrusze- 
| bliżyli. Po wsiach, miasteczkach, folwarkach, au-|nie, jakby okiem. ze stali gk Mi. o tu nie był. 
A  steryach mówiono jedynie o Gramigni, o tem po-| — Więc gdzieżeś go widziała? 


| lowaniu zażartem, o rozpaczliwych jego ucieczkach; 
| konie żandarmów padały ze znużenia, milicya stru- 
| dzona rzucała się, gdzie mogła, na ziemię, :patrole 
| zasypiały stojąc; on tylko, Gramignia, niestru- 
 dzony, nie sypiał nigdy, uciekał ciągle, drapał się 


— Nie widziałam go wcale. Słyszałam tylko, jak 
o nim ludzie mówili, a jednak matko, czuję jak 
mnie pali, tu... 

Rzecz ta w okolicy narobiła hałasu, choć ją 
trzymano w tajemnicy. Kumoszki, które zazdrości- 


zęść 
nąć 


vam | 


I | Ponad przepaście, czołgał między czatami, prze-|ły Peppie obfitych plonów, muła gniadego i pię- 
anie M] chodząc na czworakach wśród gęstwiny krzaków, | knego' chłopca, co zdał Meia. nie en | 
)  wymykał się, jak wilk w suchem łożysku potoku. |krzyżów, opowiadały sobie różne niestworzone 

| Jednym z głównych punktów, około których toczyła | rzeczy; że Gramignia chodził nocną porą do jej 

363 || Się rozmowa zebranych gromadek o Gramigni; było |kuchni, że go tamże widziano ukrytego w komo- 
` M] pożerające pragnienie, jakie cierpieć musiał, Ści-|rze. Matka biedna zaświeciła lampkę na intercyę 
m | cany wśród nieprzejrzanej równiny,) wypalonej |dnszyczek w czyścu, a proboszcz sam nawet za- 
amiej- | Szerweowem słońcem; słysząc to wiejskie próżaiaki, szedł do jej domu, by stułą dotknąć Peppy i wy- 
| z osłupienia: wytrzeszezały Oczy. gnać z jej serca tego czarta Gramignię, który 


w niem obrał swą siedzibę. Peppa utrzymywała 


| Peppa, jedna z najpiękniejszych dziewcząt Liko- 


do ramion spadały, złote pierścienie na wszystkie 
dziesięć palców; złota miała dla niej tyle, ile go 
zebrać mogła w. całej okolicy, i: ślub miał się od- 
być w św. Małgorzatę, co przypadało w czerwcen,. 
po sianokosach. „Swieca woskowa”, wracając zpola 
wieczorem, wstępował zwykle do'Peppy, przy, bra 
mie zostawiając gniadego muła, by jej powiedzieć, 
że zboże w polu cudne, że jeśli Gramignia plo- 
nów mu nie spali, to szpichlerz cały nie;pomieści 


tka poczęła rwać sobie włosy, gdy posłyszała, że 
córka odmawia nagle najlepszej partyi w wiosce, 
— Mnie żal Gramigni — rzekła jej dziewczy- 


! — krzyczała stara po domu, rozpuści- 
wszy na wiatr siwe włosy, że wyglądała jak cza- 
rownica — tak! ten zły duch przyszedł aż tutaj, 


zaś: całemi dniami stała nieruchoma w kącie kut 
chniy jak zwierz dziki; opuściła dopiero to schro- 
nienie, gdy stara z nędzy umarła i gdy przyszło 
sprzedać zagrodę. 


— Żołnierze stali na drugim brzegu, a z tej 
strony gęste krzaki. 

— Jednak ci przedziurawili skórę. Krew masz 
na sukniach. 


jednak, ża go nigdy nie widziała, że go nie zma, 
lecz, że jedynie widywała go we snach, a rano 
budziła się ze spalonemmi ustami, jakby i ona od: 
czuwała pragnienie, które jego dręczyło. Gdy rze- 


» 


czy tak stały, stara zamknęła ją w domu, by już| — Tak. — Widzisz — mówił: do niej „Świeca wosko- 
o Gramignii nie nie słyszała, a szpary drzwi i o-| — Gdzieżeś ranna? wa“, który wcale się dla niej nie zmienił — jabym 
kien zakleiła obrazkami świętych. Z poza tych o-| — W ramię. ci między dwiema skałami głowę roztrzaskał za 


brazków słuchała Peppa, co mówiono na ulicy i 
to bladła, to czerwieniała, tak, jakby jej czart ca- 
łem piekłem zionął na oblicze; raz nareszcie usły- 
szała, jak opowiadano, że Gramignię wypędzono 
z gęstwiny koło Palagonii, że dwie godziny od: 
strzeliwał się, że zabił żandarma a trzech mili: 
cyantów zranił, że jednak odpowiedzieli mū takim 
gradem kul, iż w miejscu gdzie stał, znaleziono 
kałużę krwi. Słysząc to Peppa, zrobiła znak krzy- 
ża nad łóżkiem starej i uciekła oknem, 

Gramignia przebywał w lasach koło Palagonii 
i z tej, kryjówki trudno go było wypędzić, choć 
był poszarpany, skrwawiony, wycieńćzony dwu- 
dniowym. głodem, palony gorączką” pragnienia : 
gdy ją zobaczył idącą odważnie wśród krzaków, 
przy ciemnym jeszcze blasku jutrzenki, zastanowił 
się chwilę, czy może nie dać ognia. 

— Czego chcesz? —zapytał. Po co tu przychodzisz? 

— Przyszłam, by zostać z tobą, — odrzekła pa- 
trzac nań ostro. 

Ty jestes Gramignią? 

— Tak, — ja jestem Gramignią. Jeżeli przyszłaś 
tutaj dla nagrody za mą głowę, toś się pomyliła. 

— Nie, przyszłam, by. być przy tobie — odrzekła. 

— Odejdź sobie. Ze mną być nie możesz, ja sam 
nie cheę nikogo mieć przy sobie. Jeżeliś po pie- 
niądze przyszła, powtarzam, żeś się pomyliła, ja 
nie nie mam, patrz! dwa dni upływa, a kawałka 
chleba nie. miałem. 

— Wracać już nie mogę, — odrzekła Peppa, — 
drogi pełne żołoierzy. 

— Idź sobie! Co mnie to obchodzi? Każdy niech 
dba o swoją skórę. 

Peppa. odchodziła zwolna, jak pies nogą kopnię- 
ty, gdy Gramignia zawołał na nią: 

— Sluchaj, idź. przynieś wody do flaszki, tam 
ka dole z strumyka; jeżeli chcesz ze mną pozo- 
stać, musisz nadstawić grzbietu. 

Pepna poszła, nie rzekłszy ani słowa; Gramignia 
słyszał, jak za nią padały strzały i zaśmiał się, 
mówiac do siebie: 

— To było dla mnie. 

Gdy za chwilę zobaczył ją, wracającą z flaszką 
w ręku, bladą i zakrwawioną, rzucił się na wodę, 
pił że aż mu oddechu*zabrakło, nareszcie się o- 
dezwał: 
mknęłaś? Jakże to było? 


— Nie nie znaczy. Iść będziesz mogła. 

Tak pozwolił jej zostać przy sobie, ona szła za 
nim pokaleczona, męczona gorączka, bez obuwia, 
chodziła mu szukać wody lub kromki. chleba,,gdy 
zaś wróciła wśród strzałów z rękami próżnemi, 
kochanek trawiony głodem i pragnieniem bił ją nie- 
litościwie. Razu pewnego, w nocy, gdy. księżyc 
przyświecał w gęstwinie, Gramignia zawołał: 

— Idą! — Poczem Peppę ustawił plecami do 
skały, w głębi rozpadliny, a sam uciekł w stronę 
przeciwną. W zaroślach padały coraz gęstsze strza- 
ły, w cieniu nocy błysnął tu i owdzie ogień z ka- 
rabinu. Nagle doleciał ucha Peppy tentent koni 
w pobliżu, i zoczyła Gramignię, wlokącego się z no- 
ga złamaną, opierającego się na drzewkach, by na: 
bić jeszcze karabinek. 

— Skończyło się! zawołał. — Już mnie mają! 

Myśl ta zmroziła mu krew w żyłach, a w o- 
czach błyszezało mu coś takiego, że się wydawał 
szalonym. Padł na suche gałęzie jak kłoda, i w tej 
chwili obskoczyli go żandarmi. 

Nazajutrz wleczono go przez ulice miasteczka 
na wozie pokaleczonego, zakrwawionego; lud sta- 
wał ciekawie na palcach, by się przypatrzeć, i 
śmiał się widząc, że taki mały, blady i brzydki. 
Ito dla niego Peppa rzuciła „świecę woskową!'— 
Biedny Finio krył się przed światem, jakby jemu 
trzeba się było wstydzić, że Peppę prowadzono 
otoczoną wojskiem, z skrępowanemi rękami, jakby 
zbójczynię! Biedna matka Peppy musiała sprzedać 
cały zapas sukien i strojów, i kolczyki złote i 
pierścienie na wszystkie dziesięć palców, na za- 
płatę dla adwokatów, by bronili córki, a ona ją 
mogła napowrót do domu sprowadzić, tę biedną 
schorowaną, shańbioną, zohydzoną jak. sam Gra- 
mignia — z synem Grawignii w dodatku. 

Gdy po ukończenin sprawy Peppę uwolniono, 
zmówiła stara „Zdrowaś Marya“ w'więzieniu cie- 
mnem i wilgotnem, pośród ż:ndarmów; zdawało 
się jej, że skarb jej zwracają, jej, co już nie nie 
posiadała, i płakała rzewnemi łzami z radości. 
Peppa przeciwnie, wyglądała jakby jej łez brakło, 
nie przemówiła ani słowa, i w okolicy nikt' jej już 
nie widział, chociaż obie kobiety pracą rąk zara- 
biały na kawałek chleba. i | 

Ludzie gadali, że Peppa w lesie wyuczyła się 
rzemiosła i nocami wychodziła-na kradzież: Ona 


złe, coś wyrządziła mnie i matce. : 

,— Prawda! — odpowiadała Peppa — wiem o 
tem.: Taka była wola Boża! f 

- Gdy sprzedała domek i sprzętów resztę, co jej 
pozostały, wyszła w świat z wioski nocą, jak no- 
cą przyszła, nie obejrzawszy się nawet na dach, 
pod którym lat tyle zasypiała spokojnie, i poszła 
z. chłopięcióm oczekiwać losu, jaki jej Bóg zgoto- 
wał, do miasta, w pobliżu'więzienia, gdzie siedział 
zaniknięty Gramignia. Nie zobaczyła jednak: nie, 
jak ciemne ckierice na zimnej facyacie gmachu; 
straże odpędzały ją, jeżeli stawała; oczyma szu- 
kała, gdzie on'się może znajdować. W końcu po- 
wiedziano jej, że go tu już niema, że go wywie- 
ziono daleko za morze, okutego w łańcuchy i 
z. obróżą na szyi. 

Na tonie nie rzekła, z. miejsca się nie ruszyła, 
bo mie wiedziała dokąd się'ndać, a zresztą nie 
spodziewała się już niczego: Pędziła nędzne życie, 
nsługując żołnierzom, jakby przylgnęła do tego 
ponurego i głuchego domu; odkąd bowiem żan- 
darmi schwytali Gramignię w gęstwinie i strzałami 
złamali mu nogę, czułą dla nich jakiś dziwny sza- 
cunek, jakby podziw surowej siły. 

Gdy w dżień świąteczny: ujrzała ich z pióropu- 
szami, z świecącómi epoletami, wyprostowanych, 
o żołnierskiej. postawie, wuniformie galowym, po- 
żerała ich oczyma; zawsze przesiadywała w ko-" 
szarach, sprzątając izby, tak, że ją zwano „ścier-- 
ką żandarmską,*: 

-Gdy jednak widziała, że przy zapadającej nocy 
nabijają strzelby, wychodzą: po dwóch w pole z re- 
wolwerem u pasa; że siadają ną konie pod latar- 
nią, której blask oświecał ich karabinki, gdy po- 
tem słyszała, jakiw ciemności zwolna «ginął: ten- 
tent koni i szczęk szabli, bladła nagle; a gdy 
potem zamykałą. drzwi: od stajni, dreszcz ją prze- 
biegał; gdy dzieciak: jej figlował zinùnymi chłop- 
cami na placu przed więzieniem i biegał póśród 
żołnierzy, a swawolni towarzysze wołali nań: „syn! 
Graniignii, syn Gramignii!* wpadała w wściekłość - 
i rzucała na nich kamieniami: ra 


—— g WZ 


wa“. Lub: „Mieszkańcy Dolnej Alzacyj, których 


. „Język rosyjski koniecznym jest dla ludności Iu- 


Sprawy zagraniczne. 


Mosya. 


Nasza kwestya nadbałtycka. Pod tym ty-|C 
tutem Rosyanin niewiadomego nazwiska wydał 
niedawno u Brockhausa w Lipsku bardzo dzielną 
broszurę, traktnjącą o stosunkach obecnych w In- 


fiantach rosyjskich. Jakkolwiek broszura ta gromi 
i potępia samą siłą przytoczonych w niej dowo- 
dów i faktów teraźniejsze postępowanie rządu ro- 
Byjskiego, a zwłaszcza stanowisko prasy podbu- 
rzające masy Estów i Łotyszów przeciw szlach- 
cie i inteligeneyi niemieckiej w tym kraju, dzięki 
jednak temu, że napisana jest przedmiotowo i 
bezstronnie, acz z wielką znajomością rzeczy, a 
może też dzięki stosunkom, jakie autor bez wat- 
pienia posiada w wysokich sferach stolicy Rosi, 
rzeczona broszura uzyskała widocznie debit do 
Rosyi, gdyż, jak głosi umieszczony na niej dru 
kowany napis, sprzedawaną jest w Petersburgu, 
w księgarni Nadwornej G. Schmitzdorfa, przy 
Newskim Prospekcie N. 5. 
Broszura dzieli się na trzy części. W pierwszej 
p. n. „Kwestya agraryjna* autor dowodzi fakta- 
mi historycznemi i statystycznemi datami, że 
wieśniacza ludność Estów i Łotyszów nigdy. nie 
była gnębiona przez szlachtę niemiecką w tym 
stopniu jak chłopi rosyjscy przez swoich wiłaści- 
cicli w peryodzie poddaństwa byli gnębieni, tu- 
dzież, że ta Indność, jakkolwiek nie wszystka je- 
szcze uposażona własnością ziemi, do czego tylko 
w stopniowym rozwoju miejscowych instytneyj 
dojść może, — znajduje się jednak dziś już w da- 
leko lepszych warunkach materyalnych i nierów- 
nie mniej doznaje nędzy, niż chłopi rosyjscy po- 
siadający wprawdzie szczupłą własność, lecz pusz- 
(ezeni samopas, bez żadnej bliższej opieki, obar- 
czeni niezmiernie ueiążliwemi podatkami i wyzy- 
skiwani niemiłosiernie przez klasę t. z. „Kułaków* 
tj. liehwiarzy, którym się zaprzedają z duszą i 
ciałem. W części drugiej p. n. „Kwestya polity- 
czna“, autor daje obraz dotychczasowego ustrojn 
spółecznego i administracyjnego Inflant i powsta- 
je przeciw gwałtownemn sprowadzeniu miejsco- 
wych instytucyj i porządków do jednego miano- 
wnika z instytucyami i porządkami rosyjskiemi, 
a zwłaszcza — przeciw gwałtownemu wprowa- 
dzaniu AC języka, jako urzędowego i obo- 
wiązująceśo. Z tej części przytoczymy, chociażby 
tylko kilka bardzo dzielnych i racyonalnych zdań 
autora w kształcie oderwanych aforyzmów np.: 
„ Wskutek różnych przyczyn historycznych, szlach- 
ta wielkorosyjska za czasu poddaństwa, a nawet i 
wogóle, jak najmniej dopomagała do rozszerzenia 
oświaty między ludem, do udoskonalenia rolnictwa 
1 przemysłu, do rozwoju poszanowania prawa i 
wiary weń, do oszczędności i pracowitości. 
Oddani służbie rządowej, właściciele ziemscy 
zostawiali włościan na łasce i niełasce swoich 
rządców, a jeżeli i mieszkali na wsi, to sami nie 
pracowali wcale, a od chłopów zanadto dużo pra- 
cy wymagali. Gdy pan był charakteru łagodnego, 
— z chłopem było jeszcze pół biedy, ale skoro 
zaczęli swawołić — cała wioska była nieszczęśli- 


znakomita większość nie mówi inaczej, jak po nie- 
miecku, pomimo tego jednak byli oddani całą du- 
szą Francyi, bo ich łączyły z nią wielkie wspo- 
mnienia historyczne i interes materyalny“... Lub: 


font, ale środkami rozpowszechnienia go, powin- 
ny być: dobrzy nauczyciele, powinność wojskowa 
Lkoleje żelazne, które są najlepszemi unifikatora- 
mi. Wszystkie zaś środki przymusowe, przez swój 
charakter wstrętny, prowadzą do wyników wprost 
przeciwnych: z ideą bowiem rosyjskiego , jęsyka 
wiążą się w dzieciństwie wspomnienia trudności i 
cierpień, a w wieku dojrzałym — pojęcie przemo- 
cy, krzywdy i niesprawiedliwości«... Albo: „Smie- 
sznymi i litości godnymi są ci patryoci ros jscy, 
którzy mniemają, że potrafią natehnąć miłość i 
szacunek dla swej narodowości grubem wymyśla- 
niem, potwarzą i krzywdą, zadawanemi Niemcom. 
Zapominają oni, że przewaga liczebna i matery- 
słną siła dają wprawdzie prawa, ale też wkładają 

obowiązki“... Albo znowu: „Niemcy w Inflantach 
mie są tam żadnymi przybyszami, ani gośćmi, lecz 
aą u siebie, w domu, choćby na podstawie tego 
niezwalezonego faktu, że osiedli w kraju na długo 
przed przyłączeniem go do Rosyi. Są oni podda- 
nymi rosyjskiego Monarchy, ale nie poddanymi 
każdego Rosyanina, który, przybywszy do kraju, 
wyobraża sobie, że nie on do cudzego domu przy- 
jechał, gdzie mają moe inne prawa i inne oby- 
czuje, lecz przeciwnie — żę mieszkańcy miejsco- 
wi powinni się zastósowywać do jego pojęć i gu- 
stów, a nie do istniejącego tu od wieków porządku, 
który neguje i za niewłaściwy uważa.* Albo je- 
szcze: „Zamieszkał w Rewlu albo Rydze jakiś 
przybysz z Moskwy lub Tały; obierają go radcą 
magistrackim — i oto obraża go to, że w miej- 
scowym magistracie odbywają się obrady w tym 
języku, którym mówi faktycznie każdy stały mie- 
szkaniec, a nie w tym, jakiego używa jego Mo- 
skwa lub: Tula“... 

W trzeciej nareszcie części broszury, p. n. Ági- 
iacya za pomocą prasy miejscowej, znajdujemy 
następujący ustęp, który, jako bardzo ciekawy, 
w całości tu przytaczamy: 

„Aby dać czytelnikom pojęcie o tonie i chara- 
kterze literatury skrajnej frakcyi młodo-Estów, 
protegowanej jawnie przez rosyjską cenzurę rzą- 
dową, przytaczamy treść „Kalendarza ludowego,“ 
który mieści w sobie na małą skalę kierunek ta- 
kich dzienników, jak. Sakała i inne. Ten kalen- 
darz jest pouczający i pod tym jeszcze względem, 
że czytelnikowi, który niema sposobności śledzić 
za prasą miejscową, — daje miarę do oceny, co 
w Inflantach uważa się za możebne i dozwolone 
w isprawie podburzania nienawiści ludu przeciw 
szlachcie. Autorowie podobnych artykułów i ksią- 
żek wiedzą, że należy im tylko oświadczyć życze- 
nie, aby szkoły ludowe w kraju, stworzone wy- 
łącznie przez Niemców, podporządkowane zostały 
rosyjskiemu ministerstwu oświaty, a rozbroją zu- 
pełnie cenzora; jeśli zaś objawią ufność w pomoc 
rządu, że ten wpłynie na zmianę „opłakanego po- 
łożenia ludu,“ to pod tym standarem śmiało wpro- 
wadzić będą mogli, jaki zechcą transport dynamitu 
lub. prochu. 

Oto treść owego kalendarza ludowego, wydane- 
go przez byłego wiejskiego nauczyciela, Teyisona, 
denkiem Felta w Felinie, z upoważnienia cenzury 
rządowej. 

Dział literacki rozpoczyna się opowiadaniem O 
bogaczu i ubogim. Jaskrawemi barwami maluje au- 
tor próżniacze, zbytkowe życie dumnego bogacza, 
który sypią w puchu, jeździ szóstką koni i gnębi 


-dwa pierwsze dni zwabiała nieliczną publiczność, za- 


mienie. Ubogi, obdarowany wszelkiemi zaletami 
duszy i serca, mieszka w nędznój chałupie, żywi 
się śledziami, spi na odziedziczonym po dziadach 
twardym tapczanie. Zjawia się prorok i powiada 
bogaczowi: „Słuchaj, co ci powie mądrość i sila, 
ałe mienie twoje, nieprawdą zdobyte, będzie u- 
wiezionem do Babilonu; zdrowy powiew ze wscho- 
du zburzy pałace twoje i bogactwa twoje i zamie- 
ni je w perzynę, a imię twoje będzie jako Śmród 
obrzydliwy dla ludu, albowiem schańiłeś się cudzem 
dobrem.* ; 

Następuje szereg atoryzmów, z których najpier- 
wszy jest jak gdyby zreasamowaniem powyższe- 
go opowiadania, a brzmi tak: 

„Jaka zgoda jest możebną pomiędzy wilkiem i 
owcą, pomiędzy bogaczem a ubogim? Jak sarna 
pożeraną bywa przez lwa, tak ubogich pożerają 
bogacze !* 
| Następujący artykuł nosi tytuł: Obcy przybysze. 
Rozpoczyna go opis'wiosny: jesno i ciepło Świeci 
słońce, łąki i pola usiane kwieciem i zielonością, 
ludzie żyją w spokoju, dostatku; spichrze prze- 
pełnione zbcżem, skrzynie złotem i wszelkiem do- 
brem; prostota i czystość obyczajów, prawda i 
sprawiedliwość panują wszędy. Aż oto podnoszą 
się tumany kurzu, złośliwy wicher z zachodu przy- 
nosi niewolnictwo do naszćj ziemi, które trwa dlu- 
go, długo !- Wkrótce dobry Anioł rozprasza chmu- 
ry ilud nasz znowu ma wołność. Ale ten lud już 
nie jest tem, czem był; niewolnictwo przyćmiło 
jego cnoty, a szkodliwe rośliny zasiane ręką przy- 
byszei złe stworzenia, z nim przybyłe, wzrastają na 
naszćj ziemi. Owe złe stworzenia dotąd się je- 
szcze u nas spotykają. A oto ich charakterystyka: 
1) Kruki, ptaki z czarnemi piórami, które zł.- 
wrożbnie kraczą nam obcym językiem; zwolennicy 
światłości nie mogą znieść ich nienawistnego gło- 
su (pastorowie). 2) Gadziny, stworzenia przemie- 
szkujące zarówno na lądzie jak i w wodzie, na 
podobieństwo ropuch, żab i innych płazów wstrę- 
tnych. Biada narodowi wśród którego rozpładzafą 
się one i życzyć mu tylko należy, aby je co ry- 
chićj wyniszczył. 3) Półniemcy, stworzenie podo- 
bne do gadzin, a poznać je można potem, że chę- 
tnie używają niemieckiego języka i stroju. 4) 
Nadbaltyjcy, Zgromadziły Się raz kruki, gadziny, 
półniemey i isne podobne szkarady i zaczęły obra- 
dować nad tem, że Ind przyszedł do rozumu, po- 
znał się na nich wszystkich i chce ich podusić. 
Uradzili tedy aby przybrać nazwę baltyjców i 
pod nią ukazywać się przed ludem. Odtąd wszy- 
stkie powyższe bestye przybrały rzeczoną nazwę. 

Po tych opowiadaniach pouczających następuje 
artykuł o „Młodo-Estach*, rozpoczynający się u- 
lubionym manewrem kłamstwa historycznego, na 
którem poznać się nie może niecświecony czytel- 
nik kalendarza, lecz które wzbudza w nim myśl, 
że gdyby tylko można było „zdrowym powie- 
wem wschodu,“ lub innym jakimkolwiek sposo- 
bem zburzyć mieszkania szlachty, to nastałby zno- 
wu wiek złoty. 

Kroniki, podania, pieśni, bajki i źródła history- 
czne w ten sposób wszystkie są dobrane, iż do- 
wodzą, że naród Estoński był silaym, mądrym, 
myślącym i znakomitym narodem, póki nie przy- 
szli Niemcy i nie zniszczyli jego wielkości. Koń- 
czy się zaś to wszystko aktem ufuości do- rządu 
rosyjskiego, że dopomoże Estom wydobyć się 
z pod władzy Niemców, a przedewszystkiem szko- 
ły ludowe oddać pod zarząd „każay*. 

Autor kalendarza, jak dowiedzieliśmy się, jest 
nauczycielem ludowym, usuniętym przez miejsco- 
wego inspektora; wyobraża więc sobie widocznie, 
że jeżeli „kaźna” będzie zarządzała inspektoratem, 
jego polityczae wychowywanie młodzieży wiejskiej 
żadnych przeszkód nie dozna. i 

Niezłe tóż są „przepowiednie pogody* p. Ten- 
nisona. Są one wszystkie wyłącznie charakteru 
politycznego. Przytaczamy z niej niektóre: Sty- 
czeń: Studenci mówią po Estońsku i policzkują 
Niemców. Pogoda prześliczna. Laty: Kupcy wa- 
hają się pomiędzy obawą Niemców a rosyjskiemi 
ulgami handlowemi: burz i t.d, nareszcie G'ru- 
dzień: Myśliwi strzelają do niemieckich kotów i 
pieką je. 

Pewni ludzie doświadczają stąd kolek w brzu- 
chu. Pogoda jasna i wesoła. 

Pomijając resztę artykułów kalendarza, tchną- 
cych tym samym duchem, przytaczamy tylko 
wiersz, którym się kończył dział literacki. Nosi 
on nazwę: „Czego było za wiele dawnemi czasy“ : 


Wilków było dużo w lasach 

I złych duchów w naszych wsiach, 
Złota po niemieckich kasach, 
Kąpanego w ludu łzach .... 

Było dużo rózg i pałek, 

Któremi wypłacał wciąż 

Znój nasz i nasz pot — ten Śmiałek, 
Co przypełzał tu jak wąż... 
Było w naszych chatach nędzy 

Aż zanadto, aże wbród, 

Za to Niemiec miał pieniędzy — 
Których mu dostarczał lud... 


Takim jest ton i treść kalendarza, wydanego 
za upoważnieniem rosyjskiej cenzury rządowej i 
sprzedawanego krotiami egzemplarzy (po 7 kop.) 
wszystkim, kto tylko umie czytać. W tym samym 
zupełnie duchu redagowanym jest każdy numer 
estońskiego dziennika Sakała, takża niezmiernie 
taniego, więc bardzo popularnego. Nis dziw więc, 
że ludzie rozsądni i umiarkowani widzą w tem 
szkodliwą propagandę, nawołującą do najstraszniej- 
szych zaburzeń: socyalaych. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
iiraków 22 grudnia. 


Matejki stypendyum krajowe, uchwalone na te- 
gorocznym Mejmie, jako oznaka wdzięczności za 
zasługi jego dla kraju, obecnie już urzeczywistnio- 
nem zostało. Stósownie do wniosku i przedstawie- 
nia Mistrza, Wydział krajowy rozdzielił stypendynm 
imienia Matejki w kwocie 1000 złe. na dwie części 
po 500 złr. roeznie dla dwóch uczniów szkoły sztuk 
pięknych w Krakowie. Na wyraźne podobnież przed- 
stawienie Matejki, Wydział krajowy nadał jedno 
z tych stypendyów o 500 złr. rocznie uczniowi szkoły 
kompozycyjnej Tadeuszowi Popielowi, wyznania 
rz.-kat., a drugie takież stypendyum uczniowi tejże 
szkoły kompozycyjnej Szymonowi Buchbindero- 
wi, wyznania mojżeszowego. Oba powyższe stypen- 
dya wchodzą już w życie z d. 1 stycznia 1883 r. 

— Le roi est mort vive le roi! Wczoraj wieczo- 
rem przy oddźwięku muzyki wojskowej zakończyła 
się wenta — dziś odbywa się loterya gospodarska 
iw ujeżdżalni pod Kapucynami. Wenta, która przez 


ubogich, wydzierając im ostatnie, praca zdobyte 


CZAS z Soboty 23 Grudnia 1882. ` 


nowi wenta, przedstawiać będzie znaczny niedobór 


szą publiczność. 


cye stósownych utworów poetycznych powiodły się 
jak nejlepiejj a obecny na całej uroczystości p. 
Olszewski, inspektor krajowy, wyraził gronu nau- 
czycielskiemu i biorącym czynny udział kandydat- 
kom najżywsze swoje zadowolenie. 

— Półwsie Zwierzynieckie 21 grudnia. Dziś od- 
była się uroczystość szkolna z powodu 600-letniego 
panowania w Austryi dynastyi Habsburgskiej, Mto- 
dzież szkolna z Półwsia, Bielan, Olszanicy i Woli 
Justowskiej, pod przewodnictwem swych nauczy- 
cieli licznie zgromadzona, po solennem nabożeń- 
stwie przez X. kan. Oprzędka w kościele PP. Nor- 
bertanek odprawionem, udała się do pięknie przy- 
strojonej sali szkolnej w Półwsiu, gdzie kierownik 
szkoły p. Ferdynand Badańczyk przemówił o zna- 
czeniu uroczystości, podniósł troskliwość panującego 
nam najmiłościwiej Monarchy o dobro swych la- 
dów, i zakończył trzechkrotnym okrzykiem na cześć 
panującej Rodziny, który obecna młodzież z zapa- 
łem powtórzyła. Następnie odbyły się produkcye u- 
czniów z deklamacyi, pod kierunkiem nauczycielki, 
p. Rozalii Szewczykówny, i produkcye śpiewu pod 
kierunkiem p. Ignacego Szulca, nauczyciela tej szko- 
ły; a na pamiątkę dnia tak uroczystego, obecny tej 
uroczystości wraz z reprezentacyą gminną naczelnik 
gminy Zwierzyniec, p. Ludwik Swolkień, obdarował 
młodzież szkolną obrazkami z datą uroczystości. 

— Z uniwersytetn. PP. Władysiaw Barański, 
rodem z Ustrobny, i Józef Szajna, rodem z Ha- 
czowa w Galicyi, otrzymali wczoraj na tutejszym 
uniwersytecie, pierwszy. stopień doktora praw, drugi 
doktora wszech nauk lekarskich, 

— Plakaty pojawiły się dziś na rogach ulic z na- 

pisem: „Pamiętajcie o zbieraniu składek na pomnik 
Mickiewicza przy wilii.* 
./ — Jan Zgórski, b. żołnierz wojska polskiego z r. 
1831 i emigrant, zmarł d. 17 b. m. w powiecie Wa- 
dowiekim, w posiadłości swojej Marcówce, licząc lat 
69. Zwłoki przewieziona zostały do Krakowa i zło- 
żone w grobach familijnych d. 21 b. m. 

— Opryszki na Węgrzech Dnia 12 b. m. w no- 
cy na stacyi kolejowej Berettyo-Ujfalu, w hrabstwie 
biharskiem, bezpośrednio po przejściu pociągu, sze- 
ściu uzbrojonych w rewolwery łątrów wpadło do 
budynku obwodowego i zagroziwszy dozorcy śmier- 
cią na wypadek, gdyby stawił najlżejszy opór, wła- 
mali się do kasowego lokalu do kasyera, który wy- 
skoczył z łóżka. Rabusie strzelili kilka razy i zra- 
nili go w twarz i plecy. Zabrali następnie kasę 
wertheimowską i uwieźli ją na wozie, który przy- 
prowadzili z sobą. K«syer był konającym. 

— Koszta pokoju. Podług statystyki wydanej we 
Włoszech, ma znajdować się podczas pokoju na 
całej kuli ziemskiej 6 milionów ludzi pod bronią. 
Utrzymanie tychże kosztuje rocznie 87 miliardów 
franków, czyli procent od kapitału 732 miliardów 
franków. W razie ogólnej wojny, mogłoby stanąć 
do walki 43 miliony żołnierzy. ' 

— Toleraneya Szacha. Szach perski Nasr-ed-din 
wydał niedawno dekret następujący: „Wobec hoj- 
nych łask, jakiemi Wszechmocny stale nas obda- 
rza, wobec tej wysokiej łaski Boga, która pozwala 
nam zdobić się koroną Persyi, nareszcie wobec świę- 
tych obowiązków, które ciążą na nas, jako na mo- 
narsze, uważaliśmy zawsze za rzecz stósowną i go- 
dziwą w jednakowej mierze ochraniać i względami 
naszemi monarszemi ukrzepiać wszystkich podda- 
nych naszych bez różnicy wyznań, języka i stanu. 
Rozporządzamy przeto, iż mieszkający w miastach 
Kermanie i Jezdzie, czciciele ognia, którzy są po- 
tomkami starych Persów i po dziś dzień wyznają 
naukę Zoroastra, odtąd nie potrzebują uiszczać o- 
sobnej daniny wyznaniowej, którą dotąd opłacali 
w kwocie 845 tomanów (około 2250 zł.), ponieważ 
odtąd posiadać mają równe prawe z muzułmanami, 
Dekret ten ma być jak najściślej wykonany. Dan 
w pałacu naszym w Teheranie w roku Konia i we- 
dług Hedziry 1299.* 

. Wiadomości policyjne. Straż policyjna 
przytrzymała: Józefa Kleina, za udział w kradzieży; 
Jana Puchałę, za kradzież drzewa; Hel. Wiśniew- 
ską, za kradzież bielizny; Jakóba Gajewskiego, za 
kradzież kobylie drewnianych; Izraela i Mojżesza 
braci Rsinkrautów, tudzież Rubina Schneidera, chło- 
peków, za kradzież przez włamanie się; Wojciecha 
Zięcika, za kradzież belki; 'Maryę Kucharzową, za 
podejrzane posiadanie belki; za pijaństwo 3 osoby. 

W policyi złożono kluczyk, znaleziony wczoraj po 
południu w ulicy Grodzkiej. 


Repertuar teatralny. 


W niedzielę 2'go: Gesi i Gąski, Bałackiego. 

We wtorek 26go: Złodziejka, sztuka w 8-miu 
obrazach, ze śpiewami, pp. E. Grangó i Lambert- 
Thiboust, przełożył z francuskiego Jan Arwin. Pe 
raz pierwszy. ; 

We czwartek 28go: Bąk za bąkiem (Schwa- 
benstreich). Po raz trzeci. * 

W sobotę 30go: Trzpiot (Tête de Linotte), ko- 
medya w 3 aktach pp. Baridre i Gondinet, przeło- 
żył z francuskiego Jan Arwin. Po raz pierwszy. 

W niedzielę 31go: Dwa Światy, Oktawiusza 
Feuilleta, przekład Z. Sarneckiego, 

W poniedziałek 1go stycznia: IKościu- 
szko pod Racławicami, Lassoty. 

We wtorek 2go: Trzpiot (Tête de Linotte). 
Po raz drugi. 


~ M zyj nienstająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie od godz. 
liej do 4ej, prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 
w dnie powszednie 30 centów. 

— Gabinet archeologiczny uniwersytetu Ja 
giellońskiego (Collegium majus) zwidzać można op 
dziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni. 
warsyteckich. j 

— Muzeum Techniczno-przemysłowe w gmachu Franci: 


iszkańskim otwarte codziennie od g. 10ej do 6ej. — Wst 


20 cent. od osoby. W niedziele od 10ej do 2ej BACA 


pełniła się wczoraj wieczorem. Panie sprzedające 
skarżyły się atoli na brak kupujących; najpiękniej-|spadł wieczorem na —4'2 O. Barometr ciągle ops- 
sze przedmioty, będące ozdobą tego bazaru, jak ha- da; o g. 7 rano d. 22 stan jego był 743:2 millim., 
fty na materyach i meblach, zostały nierozkupione, | term. —4-4 C. — Wiatr północny. 

a fandusz Towarzystwa dam dla ubogich chorych, 
którego główne na cały rok źródło dochodu sta- 
Spodziewać się należy, że loterya gospodarska na 
korzyść Towarzystwa Ń. Salomei, przywabi liczniej- 


— Obchód sześćsetletniego jubileuszu dynastyi 
Habsburskiej w Seminaryum nauczycielskiem żeń- | ; I 
skiem, po solennem nabożeństwie składał się w li.|b: m posiedzenie Wydziału matematyczno-przyro- 
terackiej części z przemówienia Dra Seredyńskiego, 
Dyrektora zakładu, wyjaśniającego znaczenie tej u- 
roczystości,i z gruntownego odczytu prof. Dobro- 
wolskiego, który przedstawił genetyczny rozwój i 
wzrostu monarchii austro-węgierskiej. Część arty- 
styczną obejmowały produkcye uczennie zakładu, 

konane z całą starannością i pożądanym na 
zgromadzonych skutkiem. Zarówno świetny chór 
wykonany pod dyrekcyą p. Barabasza, jak śpiewy 
sołowe, zarówno gra na fortepianie jak i deklama- 


— Dnia 21g0 grudnia pogoda; term. od —0'4|Nie należy do mnie ocenić, ile zeznania te uza- 


— W sobotę d. 23 grudnia:| Such.; Wigilia do 
Bożego Narodzenia; Ś. Wiktoryi. 


Wiadomości ariystyczne, literackie 
í naukowe. 


W Akademii Umiejętności odbyło się dnia 20 


dniczego pod przewodnictwem prof. Dra Teichmanna. 
Sekretarz Dr Kuczyński zawiadomił Wydział, iż tom 
II dzieła „p. Wład. Taczanowskiego pod tytułem: 
„Ptaki krajowe“, wydanego nakładem Wydziału, 
właśnie wyszedł z pod prasy. Następnie prof. Dr 
Alth zdał sprawę z pracy p. Jul. Mastelskiego pod 
tytułem: „Budowa ziemi“, podobnież prof. Dr Ku: 
czyński zdał sprawę z pracy prof, Karola Goreckie- 
go pod tytułem: „Elektryczność jako rodzaj ruchu.* 
Nakoniec De Kopernicki udzielił tymczasowe spo- 
sirzeżenia anatomiczne nad Pawianem. Praca 
Groreckiego odesłaną została do komitetu redak- 
cyjnego. 


Bi 


cóż to trzymanie? Wszak znawcy powiedzieli, 
najpierw Mnichówna dostała obuchem siekiery 


tomnioną zostąła, nie powiedzieli wprawdzie jak 


przecieź taka opora nie'stawia, niepotrzeba więcĘby- - 
ło jej trzymać. Zresztą przypatrzmy się osobie Mni- 


cież taką csobę mógł wygcdnie jeden zabić a nie 
tyle osób, pocoż Ritter prosić miał aż tyle osób 
do pomocy? To naprowadza n:s, że pewnie Sto- 
chliński zabił ją, a gdy Maj zapytał się go, kto 
rznął a kto trzymał, nadarzyła mu się pożądana | 
sposobność zwalenia głównej roli na Rittera, sam | 
zaś obrał sobie podrzędną tj., że trzymał broniącą 

się Moichównę. Badajmy dalej zeznania Stochliń- 

skiego. Potem był w Sądzie i tam nic nie zeznał, 
ztamtąd został wzięty przez żandarmów, — to było 
powodem, że Stochliński drugi raz pytany w Są- 


Trzecia Wystawa S$zkiców. Co dzień 
przybywają na Wystawę Szkiców nowe obrazki 
z Monachium, Paryża i Wiednia. Dzisiaj oglądaliś- 
my śliczny obrazek, bardzo utalentowanego artysty 
Axentowieza, który już wyrobił sobie imię w świe- 
cie artystycznym. Obrazek ten (bo do szkiców tru- 
dno zaliczyć tego wykończonago caska), ma tytuł „Pa 
zik.“ Obrazek ma w sobie to ciekawego, że zaznacza 
zupełny zwrot w technice tego malarza tak na 
wskróś realistycznej dotąd. 

Nadszedł też na Wystawę Szkiców znakomity 
szkic S. Chlebowskiego „Sultanka.“ Nieznający te- 
go obrazu, który miał tyle rozgłosu, mogą dokła- 
dne z wiernego tego szkicu mieć wyobrażenie o 
jego piękności. Pani Chlebowska, o talencie której 
nie jeden raz wspomnieliśmy w szpaltach naszego 
dziennika, przysłała na Wystawę Szkiców śliczny 
szkie swego pędzla. 

Oprócz wyżej wymienionych prac Wystawa Szki- 
ców ma także nowe palety: najwykwintniejszego 
gustu pp. Koniuszki, Eysmonda, Chomińskiego , Po- 
chwalskiego, Grocholskiego i innych. Obraz Kru. 
szewskiego „Lekarz“, który nadszedł wczoraj, obok 
wybornej techniki jest doskonałym typem i ozna- 
cza wielki postęp talentu autora. — Jutro ma na- 
dejść 10 akwareli znakomitego akwarelisty J. Fała- 
ta z Rzymu oraz inne szkice od artystów tam prze- 
bywających., 

Życzeniem ogólnem publiczności jest, ażeby orga- 
nizatorowie Wystawy przedłużyli ją przynajmniej do 
pierwszego stycznia. 


darmom, a to panowie dlatego pierwszą razą w są- | 


darmów się niedostanie, lecz gdy zobaczył, że i 
z sąda znowu żandarmi go wzięli, przeto widział 
się i tam niesewnym i że żandarmi go i ztam- | 
tąd w każdym czasie mogą dostać. Dlatego dalsze | 
zeznania są zupełnie podobne do pierwszych. Ja- 
ką jednak te zeznania mają wartość, jaki tu ma- 
my dowód, że Stochliński prawdę mówił, i to 
prawdę tę kilka razy zmieniając, a w końcu z&-_ 
przeczywszy, to wy Panowie osądźcie. Zwrócę | 
wam tylko uwagę, że dowód ze strony współwin- 
nego jest to zupełnie co innego, jak dowód ze . 
strony świadków zupełnie bezstronnych, zaprzysię- 

żonych, gdyż tu zależy współwinńemu cudzym ko- | 
sztem, jeżeli nie zupełnie uniewinnić się, to przy- 
najmniej mniejszą na siebie winę przyjąć. Zezna- 
niom takiego próżnego, k lIkakrofnie karanego 


| 
widzimy. Z zezasń całych Stochlińskiego wynike, | 
że takowy chce się ratować kosztem drugiego, 
dlatego sobie nejmniejszą rolę wybrał. Takie ze- 
znania przecież nie zasługują na wiarę. Nie za- | 
sługują one na wiarę nawet ze względu na oko- 
liczności, które on zeznał. Mówi, że dostał 50 złr. | 
za pomoc przy zamordowaniu Mnichówny. Przy- 
znacie Panowie, że dla Stochlińskiego suma ta jest 
znaczna, ale przypatrzmy się, że i dla Ritterów ta 
suma nie była małą, przecież on również jest bie- 
dnym, obarczonym rodziną, i on by miał dać 50 złr. 
za takie lekkie czynności przy mordowaniu, jak 
przytrzymanie. Kuta pijaczyna, byłby w stanie ! 
kilkoro ludzi za 50 złr. sprzątnąć. Wprawdzie mó- | 
wią, że on w tym czasie miał czynić wicl.ie wy- | 
datki, zkąd taki pijaczyna miał te pieniądze. Na | 
to panowie łatwo odpowiedzieć, chodził przecież | 
na jarmarki, ale nie handlować, ani kupować, tyl- | 
ko sprzątać cudzą własność. Co się tyczy miejsca 
gdzie miułą być zamordowaną, t» Prokuratorya 


„Hołd Pruski* w Rzymie. Zamieszczamy ła- 
skawie udzielony nam wyjątek z listu, pisanego z Rzy- 
mu przez osobę znającą się na sztuce: „Obraz Ma- 
tejki nadszedł. Jest_to nietylko arcydzieło, lecz ar- 
cydzieło między jego arcydziełami. Natychmiast go 
wystawiono, jak tylko nadszedł. Przed kilką dniami 
był wielki festyn w lokalu wystawy, na dole wie- 
czerza dla 600 robotników, na górze bufet dla tych, 
co przewodniczą wystawie, a między nimi municy- 
palność. Po toaście, który wzniósł burmistrz miasta, 
ks. Leopold Torlonia, zawołał on: Adesso andiamo 
in Polonia! (Teraz chodźmy do Polski), Całe towa- 
rzystwo przeszło wtedy do sali, gdzie olbrzymie to 
dzieło odsłonięto, i wszyscy wpatrzyli się w nie z na- 
tężeniem, jedni w niemej, drudzy w głośnej admi- 
racyi. Rozumie się, rozdano bilety znacznej liczbie 
faworyzowanych, tak, że w tej chwili wie już Rzym 
cały, iż posiada skarb nad skarbami, któremu nikt 
nie marzy nawet zaprzeczyć pierwszeństwa.“ 


RZ ZZ REA leży ta piwnica? Oto koło drogi, blisko domów | 
Nowe ksiażki. sąsiednich, a więc w miejscu, gdzie ludzie bardzo 

Przedsiębiorcza księgarnia Leitgebera w Pozna- 
niu ogłosiła drukiem obr:z dramatyczny w pięciu 
aktach z prologiem: Szymon Konarski. Przejmu- 
jący ten przedmiot z smutnych dziejów Litwy i 
szlachetnej postaci męczennika sprawy narodowej, 
przedstawił poeta w potoczystych wierszach. Rzecz 
już sama, zbyt nas bliska i bolesna, nie nadaje się 
do warunków scenicznych. Dramat ten autor po- 
święcił Stanisławowi Koźmianowi, prezesowi Towa- 
rzystwa przyjąeiół nauk w Poznaniu, 


piej wskazuje, że Stochliński nieprawdę mówi. 
Przypatrzmy się tej piwnicy dalej, ziema w niej | 
nie na długi czas przed dniem 6 marca rydlem 
skrobana. Moichówna miała być zamordowaną w li 
stopadzie, a więc przez tę parę miesięcy stała nie- 
tknięta, zanieczyszczona krwią. Przecież tam jedna 
kobieta miała ziemniaki i nie tej krwi nie widzia- 
ła, pomimo, iż tam chodziła? Jest więc możebnem, 
by tam było miejsce czynu? Zresztą piwnica ta 
kilka kroków oddalona jest od domu Ritterów. 
Ritter pozostawił przecież kilkoro dzieci w domu | 
podczas czynu, mógł przecież ktoś w tym czasie 
wejść do domu i pytać się, gdzie są rodzice? 
dzieci pewnieby odpowiedziały, że w piwnicy. 
Weźmy znowu na uwagę, wyniesienie trupa z tej 
piwnicy do paryi, w pół godziny od czasu, kiedy 
Marceli Stochliński uciekł z niej. Czy to jest prawdo- 
podobnem? Gdzie ślady krwi, wszak człowiek nie 
kurczę, strugi krwi byłyby towarzyszyły niosącym, 


Przegląd Lwowski z 15 gradnia zawiera: „Z Ja- 
snej Góry;* „Adam Mickiewicz po raz pierwszy we 
Włoszech* napisał Dr Teofil Ziemba; „Wesele Ma- 
ryny Mniszchównej* przez Marcelego Turkowskie- 
go; „Excelsior“ wiersz Franciszka Morawskiego; Ne- 
tatki lit.-bibl.; Różności: Listy z Wiednia, Ze świa- 
ta katolickiego — Nekrologi, Zapiski polityczne, 
Kronika. ; 

Redakcya Przeglądu Lwowstiego zapowiada po 
Nowym Roku następujące artykuły: „Grzegorz XIII 
i Stefan Batoryc — „Pius IX i Iwan Groźay* — 
„Księżna Łowicka“ — „Fałsza historyczne i here- 
zye dogmatyczne przewódtów świętojurskich* — „Oo 
jest i gdzie jest prawosławie? * — „Kwesta wielka- 
nocna w Krakowie za Zygmunta III* — „Niewola 
Massońska* — „Machiawel| i jego doktryny w na- 
szych czasach“ — „Z dziejów Galicyi* — „O wy- 
chowaniu i wpływie kobiet na społeczeństwo“ — 
Ukraińcy czy świętojurey* — »Biblia wobec od- 
kryć archeologicznych w Egipcie i Babilonii“ — 
Fioretti św, Franciszka z Assyżu, przekład wier- 
szem,“ z 


że Mnichówna była ciężarną od Rittera, lubieżne- | 
go, niemoralnego. Dowodzi niemoralność jego tem, 
że miał raz na grzybobraniu, niby drugi raz w do- 
mu znowu zaczepiać kobietę Telesz. To przecież | 
jeszcze lubieżności nie dowodzi, zwłaszcza, że ża- 
dna inna kobieta na postępowanie takie Rittera 
się nie uskarżała; z jednego więc faktu trudno | 
posądzać kogo o uniwersalną rozpustę, jeżeliby to | 
można mówić, tobyśmy o każdym mogli powie- | 


chciał napić a takowej nie dostał, bo jej np. nie- 
było. Mówił dalej świadek jąkiś, że Fr. Mnichówna 


PUSTA A „ [mówiła do niego, że rozgrzeszenia nie dostała za | 
W osobnem poprawnem odbiciu z Przewodnika 


naukowego i Literackiego wyszła we Lwowie bro- 
szura napisana p-zez Kornelego Hecka p. t. Biblio- 
grafia polska z roku 1881 w porównaniu z czeską, 
węgierską i rosyjską (80 51 str.) Jest_to statysty- 
cze zestawienie umysłowej działalności cztórech na- 
rodów tak pod względem czasopism jak wydanych 
książek, do których potrzebne dane zaczerpnął au- 
tor w odnośnych bibliografiach.. 


wyrostki w ogóle najwięcej jest gorąca i młodzież 
taka traci niewinność swoją w miastach po do- 
mach publicznych, po wsiach zaś na starych ba- 
bach lub młodszych, ale brzydkich gościowatych 
kalekach, które już nie mają najmniejszego po- 
wodzenia. Fr. Maichówna mogła być śmiało takim 
m | przedmiotem, służącym do zaspokojania chuci mło- 
~ |dzieńczych. Mojżesz Ritter przecież jest ezłowie- | 
kiem podeszłym, w nim więc trudno przypuścić, | 
ż by taka cherlawa gościowata kobieta mogła | 
wzniecić jeszcze jakiś ogień. Mogła zostać brze- 
mienną od jakiego młodego, a że często bywała | 
i nocowała u Rittera spędzają to na niego. Dla- - 
tego więc brzemienność jest tutaj zupełnie obo- | 
jętną i powodem do zamordowania tejże być nie | 
może. Prokurator dalej przytacza jakby ec wa- | 
żnego bardzo, że Fr. Mnichówna żyła w przyjaźni | 
z Ritterami, że im czas, pracę ofiarowała, że zwała 
ich rodzicami swymi, że jej od tej przyjaźni nikt 
odwieść nie mógl. Czy ta przyjaźń może przema- | 
wiać przeciw Ritterom, to więc, że Mnichówna | 
umiała ocenić dobrodziejstwa jej wyświadczane, 
ma szkodzić Ritterom, ja bym sądził, że złość, || 


Sprawy sądowe. 


—— 


Morderstwo skrytobójcze. 


Rzeszów 20 grudnia. 


Dnia 20 grudnia rano. 
(Dokończenie). 


Obrońca Pogonowski: Po krótkim wstępie 
przystępuje wprost do zbijania twierdzeń Protu- 
ratora, i tak: Marceli Stochliński wcale się nie 
przyznał do winy, lecz poprzednio złożył zeznania 
odnoszące się do wypadku śmierci Fr. Mnichówny. 


sadniają wing Marcelego Stochlińskiego, lecz obo- E 


w głowę; powiedzieli, że wskutek tego ubezprzy- 


daleko, lecz zawsze to ją ubezwładniło, a osoba | 


P: |chówny: osoba słaba, chorowita, goścowata, prze- | 


dzie, zeznaje zgodnie z tem, jak zeznawał żan- | 


dzie nie nie zeznał, bo myślał, że joż dv rąk żan- | 


człowieka, pjaka, wt.dyby tylko można dać wia- { 
rę, gdyby zeznania te wynikły z wyrzutów sumie- 
nia. ze skruchy, a gdzie my to u Stochlińskiego | 


twierdzi, że miejscem tem miała być piwnica. Gdzie | 


chodzą, zwłaszcza w niedzielę, t) przecież najle- | 


każdy na drugi dzień byłby mógł zobaczyć. Jaki |. 
powód zamordowania Prokuratorya podała? oto, | 


dzieć, że jest pijak, który się wódki kieliszek | 


obcowanie z mężczyzną żonatym, nie mówiła je- | 
dnak, z kim miała obcować, zkąd się brzemienną | 
stała. Otóż i to się da wytłomaczyć. Młodzież, | 
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CZAS z. Soboty..28 , Grudnia 1882, 
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nienawiść, to by im mogło więcej szkodzić. Spra- 
wie tej wreszcie przypisano powody religijne. Py- 
tami się więc, co zeznali w religii izraelici biegli 
jak kupiec, raczej handlarz Schütz i chirurg uczony, 
przez kwadrans Kanner, co wreszcie rabinat wie- 


_ detski? Mówią o żydówkach, czyż Mnichówna 


była żydówką, przecież ci powiedzieli, że żydzi 
do takich kobiet ciężarnych nie mają najmniejsze- 
go obowiązku, pocóż więc było z niej płód wyjmo- 


_ wać? Siekierę wprowadza prokuratorya jako argu- 
_ ment przeciw Ritterom; Przecież siekiera ta była 
` u lekarzy w Krakowie i tam nie znaleziono śla- 


dów krwi, a znalezienie na niej kilku włosków 
przecież nie nie znaczy, gdyż nawet gdyby te po- 
chodziły z głowy Mnichówny, to przecież sam 
p. prokurator mówi, że Mnichówna nocowywała 
u Ritterów, że tam często: przebywała, więc łatwo 
nie kilka, ale masa mogła się znaleść. 

W końcu jeden zarzut, że Ritter w więzieniu 
w Strzyżowie kiedy przyprowadzono Stochlińskie- 
go, krzyknąć miał „aj waj,$ czy to jest argument? 
kto wie, gdyby go podsłuchiwano, dowiedzieli- 
byśmy się, że on mógł z tysiąc razy krzyknąć 
„aj waj“ wszak to przysłowie żydowskie. | 

Po tem przemówieniu, prosi obrońca przysięgłych 
by Ritterów uwolnili. 


Dnia 20 grudnia po południu. 


Zabiera głos trzeci obrońca Dr Fechtdegen. 
Będę się starał ile możności w streszczeniu podać 
tę mowę, gdyż obrońca ten mówi tak prędko, iż 
tradno było zanotować. 

Trudno zaiste powiedzieć zkąd ta tak niezna- 
czna sprawa nabrała takiego rozgłosu. Widzimy 
przecież, że nieraz ochydniejsze zbrodnie nie wy- 
chodzą na jaw z ciasnych murów kryminału i za- 
ledwie najbliższym interesowanym są znane. Prze- 
cież takie proste morderstwo nie mogło zaintere- 
sować nieomal całą Austryę, oto panowie fatalny 
skład rzeczy i droga dopięcia prawdy dały powód 
do fałszywych pojęć tym, którym spokój Europy 
nie jest mity, do wzburzenia umysłów, do czynienia 
nowych zamętów. Ci, którym zależy; by nienawiść 
religijną przenieść na pórządek dzienny, by naród 
izraelicki tem bardziej prześladować, starali się 
w tym procesie odszukać powodu. "Te dążenia 
stały się daremne, gdyż Wysoki Trybunał na 
wstępie zaraz oświądczył, że rozprawa jest jawna, 
że wcale ‘tutaj pobudki religijne nie grają roli, że 
to jest tylko haniebne morderstwo. 

Drugim powodem rozgłosu tej sprawy jest tajo 
mniczy powód zamordowania. Szukając za tymi 
powodami twierdzi oskarż snie, że Franciszka Maoi- 
chówna była poważną od Rittera, że zależało ro- 
dzinie by usnnąć ślady hańby na nią spadającej. 
Czyż do zatarcia śladów trzeba było siekiery, noża, 
czyż nie byłby tea sam skutek, gdyby Ritter ofia- 
rował Mnichownie 50 złr. i ta poszłaby w nieznane 
miejsce porodzić i później wróciłaby do wsi? Prze- 
cież i w ten sposób ten sam skutek mógłby być 
osiągnięty. Lecz przypuszczam nawet żeby się 
Ritter do tego stopnia zapomniał czy potrzebował 
do wykonania zamiaru żonę i dzieci wciągać? 

Trzecią przyczyną do rozgłosu tej sprawy jest, 
że kilka osób miało spełnić czyn. Jeżeliby chodzi- 
ło o zamordowanie osoby silnej, broniącej sią na 
miejscu wolnem, przypuszczam, że trzebaby więcej 
sił Ale osobę słabą w piwnicy, z której głos nie 
wychodził, czyż trzeba było takich przygotowań * 
takich sił? jestto podobnem do wiary co Stochliń- 
ski podaje? Prokuratorya, aby mogła wciągnąć 


- kobiety do oskarżenia, udała się do rabina wie- 


deńskiego i to dało rozgłos tej sprawie. Wszak 
rabinat odpowiedział, że trupa po Śmierci kaleczyć 
mie wolao, że płód wyjmuje się tylko w wypad- 
ksch gdy się da, nie raniąc trupa; to samo po- 
wiedzieli biegli, jak handlarz Schütz i chirarg 
Kanter. Jeżeli więc między powodami Prokuratora 
jest, że Ritter dla tego kobiety przywołał by płód 
wyjąć, by ślady tak zatrzeć, to przeciwieństwo 
tego wynika właśnie z orzeczenia Rabinatu. Prze- 
cież we wsi nikt nie mówił, że Muichówna ciężar- 
ną była od Rittera, na cóż miał wyjmować płód, 
o którym nikt nie mówił, na cóż miał to robić co 


. mu talmud zabraniał, więc pocóż potrzebował po- 


mocy kobiet? Prokaratorya tłómaczy nam co jest 
Talmud; tak, jest tô komentarz do pisma świętego, 
który go tłómaczy i z nim się zgadza, Talmud zaś 


- mieżajmuje stanowiska niereligijaego co zaś Ritte- 


rom zorzucono jest nieligijnem w zasadzie. 
Wedle oskarżenia przemawia przeciw Beili, że 
gama z Szarą poszła do Fr. Muichównej zapytać 
się czy do slużby nie pójdzie. Jest to przecież 
rzecz bardzo obojętaa, nie wiem jak ją z sprawą 
złączyć. Dalej, że miała Beila mówić, zapytana 
gdzie się podziała Mnichowna, „że poszła do krra- 
ków i niewróciła. W tem względzie były przecież 
różne pogłoski, że ją wiatr wziął, że poszła do 
krewnych it. d. Dalej mają mówić przeciw niej 
zeznania Fertiga, że jakiś żyd mówił do niej „że- 


soda e AC 


wszak Fertig gam nie wiejaki żyd, wkońcu obcią-| G%/iedeń 21 grudnia. i j 
ża ją to, że Ritter w areszcie: kfzyczał „aj waj| ^ OGMtowióa: Na naszem targowisku bez zmia- 
i córki tu przyjdą,“ Któż to powiedział? Wójcik|ny 32 złr. ph 
aresztant, który i tak w tejisprawie najgorsząj Pesst20 grud : 30:50—'80*75 sle. — Wto cła w, 
odegrał rolę denuneyanta, gdyż badał Stochliń-|20.grud.: na grud. 50 80 mrk., na wiosnę 50:80 mek. 
skiego i doniosł sędziemu. Sżozacin, 20ga grudnia: w miejsca 50:80 mrk., na 
Cóż przemawia przeciw Gitli? p. Pokurator na- | grudzień 51— mrk., na kwiecień-maj 5350,. ma. 
prowadza okoliczność, że gdy Mnichównę znale- | czerwiec-lipiec 54770 mrk. - Berlin, 20go grudnia: 
ziono, miała Gitla przylecieć do Salomei i narze-| w miejscu 51:80 mrk., na grudzień 52:50 mrk., na 
kać „kto mógł niebogę zabić“ wszak znany nam kwiecień-maj 5410 mrk, na lipiee;sierpień 55 75 
przyjacielski stosunek ich między sobą. Czyż to nie- mrk. — Paryż, 20g0 grudnia: ua ten miesiąc 50 75 
zwykłego coś, że ta widząc zwłoki tak strasznie | frk., na styczeń 51 25 frk., na styczeń-kw. 52— frk., 
pokrajane zatamała ręce, czyżby to inne kobiety | a maj-sierpień 54— frk 
nie zrobiły, więć wyraz dany uczuciu i bardzo słu-| Niafóa. Wiedeń, 21 grudnia: sa 100 kilo. z łem 
szny, ma przeciw niej przemawiać. Gdyby była |s dworea 2425—24:50 złr, — Try est, 20g0 grudnia: 
zimno się zachowała, starałby się p. prokurator ito|zu 100 kilo bez cła: 985—10— złr.— Brema, 
wyżyskać. „..|20go grudnia: za 50 kilo 730 mrk. — Ham- 
Przeciw Chai nie nie widzę, żeby przemawiało, |bueg, 20 grudn.: w miejsu 7 20 mrk., na grudzień 
ani mina, ani zachowanie, ani: słowo. . [7:80 mrk., ma styczeń-mafzec 7/65 mrk, — Ant- 
Po krótkiej replice-przez prokuratora, nastąpiła |worpia, 20go grudn.: za 100 kilo 19:— frk — N o- 
duplika wszystkich obrońców. — - wy Jork, 20go grudn.: za galonę na grudzień 71/, 
st. pap., w Filadelfii na listopad 67/, ct. pap., nafta 


Dnia 21 grudnia rano. curowa 71/, ct. pap. 


Przewodniczący Mossor streszcza bardzo zwię- URAL 
żle, treściwie i bezstronnie przebieg całej rozpra-| (Wadowice 19 grudnia. — Płacono, za 100 


wy, a następnie oddaje pytania przysięgłym, wzy- | kilogramów . pszenicy 08:17 złr, żyta 6:82 — 
wając ich, aby obrali sobie przewodniczącego. |)ĘCzmienia 6'17 zł., owsa 5'37 złr, ziemniaków 
Przysięgli po jednogodzianej prawie naradzie pod|2— złr., słomy 2'— złr., siana 2:60 złr. 
przewodnictwem Władysława Rylskiego orze- i A dyai | 
kli, jak następuje: Z Z u ne 


Na I pyt. odpowiedzieli jednogłośnie „tak“, ż 3 ° 
ia Ti Pyt. » jednogłośnie tak, | -Ostatnie wiadomości. 
% 


na I pyt. z 9 głosami „tak“ 3 gło- 
sami „nie“, 


na IV pyt. » 8 głosami 'nie*, 4 gło} Wszystkie dzienniki peszteńskie rozpiśtiją się o 

i sami „tak*, | onegdajszych oświadczeniach prezesa ministrów Ti- 
na V pyt. n jednogłośnie „nier, szy, i odrzucają insynuacyę, jakoby wiedeńskie 
na VI pyt. » jednogłośnie „uie“. ministerstwo spraw zagranicznych mogło, choćby 


Na podstawie tego werdyktu trybunał uznał: |nawet życzyły sobie tego niektóre koła, uzyskać 
Mojżesza Rittera winnym skrytobójezego morder. | zezwolenie Węgier do odnowienia trójcesarskiego 
stwe, Gitlę Ritterównę oraz Stochlińskiego winnymi | przymierza. Pester Lloyd uważa odpowiedź Tiszy 
współwiny w tem morderstwie, i skazał ich na|zą bezprzedmiotową, dodając że prezes ministrów 
karę śmierci przez. powieszenie. Wyrok w razie | udzielił jej na własny koszti niebezpieczeństwo. „Dzi: 
potwierdzenia ma być w. następującym porządku | wna rzecz, mówi ów dziennik, iż p. Tisza więcej 
wykonanym : najpierw Gitla Ritter, potem“ Marceli wierzy w utrzymanie pokoju, a więc w kwestyę, 
Stochliński, a naostatku Mojżesz Ritter mają być |którą przyszłość dopiero rozwiąże, niż w. powo- 
powieszeni. dzenie sojuszu naszego z Niemcami, który jest fak- 

Po pouezeniu przez- przewodniczącego -0 -środ--|tem, a..nie produktem dnia dzisiejszego, i który 
kach służących im przeciw wyrokowi, podsądni |oddawna jest podstawą 'naszej polityki „zagrani- 
zgłaszają zażalenie nieważności. cznej.“ O doniesieniach Koeln. Ztg, podług któ- 

Beile i Chaje Ritter zostały na wolność wy-|rych gabinet wiedeński miał politykę swą skiero- 


puszczone, ponieważ prokurator nie wniósł za-|wać po myśli Rosgi, mówi ów dziennik: „Nie! 
żalenia. w podobne szaleństwo nie uwierzymy nigdy! jest 


to rzeczą wręcz niemożebną, a urojenie to nie mo- 
z I | 20 ZamąciĆ Sear naszych do Rz A ma 
H ) by nawet kombinacya ta nie była owocem wzdu- 
Gospodarstwo handel l przemysł. e fantazyi publicystów niemieckich, ale opie- 
rałą się na jakichś tajnych tendencyach. reakcyi 
Wiad. 5 wiedeńskiej, mogą być w Niemczech przekonani że 
iadomości dopóki Węgry są częścią składową tej monarchii, 
z biura Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej [i dopóki interesa nasze są tu uwzględniane, a u- 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu względniane być muszą, powtórzenie się tego fa- 
dnia 21 i 22go grudnia. talnego błędu. będzie wykluczonem. ` Dyplomacyi 
S naszej uda się może utrzymać pokój z Rosyą przez 
Dowóz zboża na wczorajszy targ na Baran by |jąkiś czas. Ale zaprzągać monarchię tę do jarzma 
bardzo mały; ceny pszónicy.i żyta ożywione. jakiegoś przymierza z Rosyą lub wpędząć ją w kłam- 
Płacono za pszenicę na 237 funtów od 34*— |liwą sytnacyę trójcesarskiego związku — nikt nie 
do 45— złp.— żyto na 227 fantów od 30— dof zdoła.“ = 
33.— złp. jęczmień na 202 fant. od 23 złp. dof W Nemzecie'pisze Ludwik Csernatony, przyjaciel 
27:— złp. owies na 138 funtów od — do — złp.|Tiszy: „Istotna korwyść i prawdziwy interes owej 
jagły na 250 funtów od — do — złp., proso na interpelcyi leżą w tem, że tak interpelnjący jak 
250 f. od 30 do 33'/, złp. a i prezes ministrów wynnrzyli podobne uczucia Wę- 
Na dzisiejszym targu zbożowym na Kleparzu, |gier ze wzglęła na wypadek wojny z Rosyą.* 
popyt i ehęć kupna pszenicy (i żyta były więcej| Zgyetertes organ skrajnej lewicy pisze w ten 
ożywione, które ku końcu targu osłabły. sposób o ewentualności przymierza z Rosyą: „Na 
Bank Galicyjski sprzedał 1000 korey. pszenicy. |ród węgierski oburza się na podobne przymierze. 
Piacono za pszenicę żółtą na 100 kilogramów | Byłoby ono bowiem niczem innem, jak tylko 
od 650 do 850 — zir, czerwoną od 8:25 do| odnowieniem: przymierza reichsztadzkiego w roz- 
915 złr., biatą pszenicę od 8:— do 9— złr.:|szerzonej formie, ale z wykluczeniem Niemiec. Zb 
żyto piękne od 6'40 do 6'70, poślednie od 6:15|tecznem byłoby zapewniać, że wszystkie obecne 
do 6'45 złr.; jęczmień piękny od 7:25 do 8— zir., ji przyszłe interesa naszej monarchii, każda kro- 
pośledni od 5:60 do 6'75 złr.; owies od —— do|pla krwi naszego narodu protestuje przeciw wszel: 
—— zł; groch od T50 do 9:75 zhe; fasolę od |kim dążnościom do podobnego przymierza. * 
9 — do 12— złr.; tatarkę od 7:— do 7:45 złr; 
-~o od 6:40 do 6 10 złr.; wykę od -— do —— 
at jagiy Od do od IB kukorndzo od] gipskiej uważają dzienniki angielskie za obmyśla” 
konivzyęsczerwoną sj 50 — do 70: — zł, koni. | 2° P127 gabinet sprostowanie. zapatrywań lorda 
SEke biała od 60 do 8b elk 3 Derby na tẹ kwestyę. Chamberlain występował 
f przedewszystkiem w obronie wyprawy egipskiej, 
SPAC ponieważ interesa angielskie w, Egipcie, pierwszo- 
Wrocław. — Płacono pszenicę za 100 kilo |rzędnego znaczenia były zagrożone.: Gdyby Anglia 
po 20:20 marek (11 złr. 84 cent.); — Zyto za|nie starała się była usunąć złego'siłą, zachęciłaby 
100 kilo. po 13:40 marek (7 złr. 84 ent.); owies|ludy, w.innych miejscach do deptania interesów 
za 100 kilo. po 13:50 marek (i złr. 90 cent.) ; |angielskich. Mimo to występuje Chamberlain prze- 
rzepak za 100 kilo. 29 marek (17 złr. — cent.).|ćiw anneksyi Egiptu, twierdząc, że Anglia ma 
-c zbyt wiele do czynienia, aby mogła zakładać no- 
Koszta: transportu za: 100: kilo zboża wynoszą: |wą Irlandyą na wschodzie. Armia angiełska mo- 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3.ent., z Krakowa |że, zdaniem jego, opuścić Egipt dopiero po zabez- 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do | pieczeniu żywotnych interesów Anglii w kranie Nilu, 


ZEDO 


Onegdajszą mowę Chamberlaina o kwestyi e- 


tersburg z wielkiem tznaniem odzywa się o arty- 
kile pómieszazonym w National: Zig, w którym 
'oświadezono, iż interesa Niemiec i RoByi wszędzie 
(hawżajem stykają się, leczenigdzie nie dochodzą 
do starcia i nie są sobie nawzajem sprzeczne. Ga-|qją zbadania nowelli do ustawy szkolnej wybrała 
zeciarskie plotki i fortyfikowania: kolei żelaznych sprawozdawcą hr. Montecuecnli. 

w Niemczech i Rosyi nie mają żadnego znacze- ! 
nia, podobne. bowiem roboty były zawsze dokony-|jaę w artykułach dzienników wiódeńskich skłon-- 
wane dla ochrony granie. W obecnej zaś chwili |ność do uważania politycznych uwag Kóln. Zły, 
roboty te dlatego tylko zwróciły na siebie uwagę połączonych z techniczno-wojskową kwestya, za 
sąsiadów, ażeby tym sposobem sprawdzić wzaje;|wyrażne ostrzeżenie kanclerza zwrócone do Austro- 
RER: wydatki na ten eel poniesione przez oba į Wępier, pisze: W naszych kołach urzędowych nie- 
państwa. 


dziwienie, iż tak dawno postanowiona reorganiza- 
cya kawaleryi, jak również nieznaczące ufortyfi- jąc wycieczki znanego artykułn Gołosa przeciw Sł 
; TA 4 à ' Pra: | konelerzowi, mówi: Gołos powinien, tak jak ka- 
sie zagranicznej niepokojące pogłoski o zbrojeniu żdy inny dziennik rosyjski, wiedzieć dobrze o tem, 
że kanclerz, jak był od trzydziestu lat najlepszym 


kowania przy drogach żelaznych, wywołały w pra- 


się Rosyi, podczas kiedy rosyjskie wojskowe re- 
formy wywołane właśnie zostały przygotowaniami | orędownikiem nietylko pokojowych ale i przyja- 
«wojennemi Austryi i Niemiec. | 


kuja korespondencyę krakowską Polit. Corr., która 
polemizuje z wstępnym artykułem Fremdenblattu, 
i broni Polaków przed zarzutem, jakoby chcieli wy- 
wołać wojnę z Rosyą. Fremdenblait zapewnia, iż 
przeczytawszy. kilkakr 

mógł w nim znależć nie takiego, coby mogło być 
uważane za naganne dla Polaków. Wspomnieliśmy 
wyraźnie, pisze Fremdenblatt, o szezupłej tylko 
garstce polityków polskich w Austryi, myślących K 
o odwecie, i zaznaczyliśmy, że właśnie Polacy przyjaznych. 
w 'Galicyi mają jaknajwiększy interes w tem, aby 
fantazye Nowej Reformy nie stały się rzeczywi- 
stością. Nie możemy zaś być odpowiedzialuymi'za 
to, że inne dzienniki żle zrozumiały nasze słowa |* 
i w sposób tendencyjny wyciągają z nich wnioski 


/kusyi nad niemiecko-austryackiem  przymierzem 


ków niemieckich o stosunkach rosyjskich, znalazły 


by tylko Stychliński was nie wydał. Wszak ona | Krakowa 96 centów. 
mn nie nieodpowiedziała, wszak niewidziała żyda, 


gdzie Anglia powinaa mieć wpływ jaknajwiększy. | lerancyjnej przyjść nie mogło, ponieważ Pobiedo- 
Po spełnieniu tego zadania, pozostawi Anglia Egipt |noscew jest przeciwny temu, a kwestya ta jest 


A WODO EBI PWPW U BŚ 29 LTZ LV 


spokojnym, niezależnym. Dążność tego rodzaju nie | traktowaną ze stanowiska kościelnego. Do aukcyi 
powinna też wpływać niekorzystnie na stosunki | dóbr w Królestwie Polskiem w styczniu, będą tak- 


między Anglią a Francyą. 


że dopuszczone osoby naródowości polskiej." Rząd 
WRĘCZ ŚJ, ` |amienił, jak się zdaje, zapatrywania na charakter 
Adres skupczyny serbskiej w odpowiedzi na|zajść w prowincyach nadbałtyckich, i zdaje się, 


mowę tronową wyraża oburzenie swe z powodu|że nabrał przekonania, iż tu 'wchodzi-w grę stron- 
zamachu na życie króla; zresztą parafrazuje: tylko | nictwo rewolucyjne. «Ukaz rozszerza przepisy 0 Za- 
mowę tromową w głównych punktach, tyczących | ostrzeniu przesłuchania zbrodniarzy politycznych 
się reórganizacyi armii i ekonomicznych stosunków. |i zwiększeniu żandarmeryi także w prowincyać 


ś nadbałtyckich. 
Petersburg 20 grudnia. Journal de St. Pe- 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 22 grudnia. Komisya Izby wyższej 


Berlin 22 grudnia. Nordd. allg. Zły, upatru- 


(Słowowarsz): | znane są ani fakta, ani zapatrywania, któreby po- 


5 ge dobne przypuszczenia popierać mogły. Koła te po- 
Petersburg 19go grudnia. Goniec urzędowy gładają TAR ufność w obecną i przyszłą poli- 


donosi, iż w dnin wczorajszym w obecności Ce84-|tykę Austro-Węgier. Pewne, na wzajemnem zaufa- 
rza i cesarzewicza odbyła się w maneżu Michaj- | cin polegające, za.Audrassego zawiązane, a przez 
łowskim parada pułków gwardyi; i batalionu strzel- | niego i po nim zawsze z równą starannością utrzy- 

ców cesarskich. Poczem w pałacu Aniczkowskim | mywane stosunki między Austryą i Niemcami sto- 
odbyło się śniadanie na 270 osób. Oficerowie z0-|ją po za granicami dyskuśyi publicystycznej. Sto- 
stali zaproszeni, jak również deputaci wojsk ko-|snnki Niemiec do Anstryi i Rosyi, opierające się 
zackich , którzy poźdrowili swego Najj. Atamata. | ga podstawie: historycznej, politycznój i na usposo- 
ae Cesarstwo udali się z powrotem | pieniu monarchów. -są tak silne, że wycieczki dzien- 
o Gatczy 


e ików jed tych państw nie są w stanie na- 
Wremja w artykule swoim wyraża za- mT Je: ** 4 my Pr A i 
Berlin 22 grudnia. Nórdd. Allg. Ztg., zbija 


Nowoje 


(Słowo warsz.).. |znych stosunków z Rosyą, tak 


jest i 
Może mu to' właśnie poczytują sibla główny nie- 


e a |rooyjokie żywioły, od których Gotos odbiera swe dE 


k natchnienia. 
i Telegramy wlasne M Czasu. stanowczo w zasadzie projekt wyprawy do Tonkinu. 
Paryż 22 grudnia. Menabrea, wręczając list 


Wiedeń 22 grudnia. Fremdenblatt reprodu- | twierzytelniający, powiedział, że się tembardziej 
czuje uszczęśliwionym misyą, jaką otrzymał, aby 


dzy oboma państwami, ponieważ wspomnienie, iż > 
po stronie armii francuskiej brał niegdyś udział 
w sławnej wyprawie, zalicza do swych najdroższych 
wspomnień. Grévy odpowiedział: Plemienna wspól- 
ność pochodzenia, braterstwo broni i tożzamość 
interesów narodowych nakazują nam starać się o 
mtrzymanie i wzmocnienie z Włochami stosunków 


otnies odnośny „artykuł, nie 


Rzym 22 grudnia, Izba, zakończając dysku: 
syę nad przysięgą parlamentarną, przyjęła pierw- 
Bzą część porządku dźiennego, wyrażającą mini- 


gą za, t. j. sam-projekt ustawy, przyjęła 301 gło- 
na niekorzyść Polaków. sanii i W Roi się: dyskusya nad 
m :T i A i „| budżetem prowizorycz) É EASA 
„Berlin 22 gradnia. Kreuż-/żg pisze, że w dys Alckiańdry. H Ż2 grudnia. Jenerał Wood Hi 
przywięzywano: do niejednej. rzeczy. zbyt. wielką przybył tu. ES 
wagę. Przy bliższem rozpatrzeniu się w wyciecz- | === 
kach Köln. Ztg musiał każdy natychmiast spo-| qpqupwa — Wiedeń 22-go grudnia 2 godzin 
strzedz, że ma do czynienia z podmiotowemi Wy-|gQ minat po poł. Renta papierowa 75:60. — Bonta 
anrzogiami ijakiczos ipni Meyan e | srebrna 7650. — Renta złota 9465. 6% Ren- 
Berlin 22 grudnia. W sprawie zamiarów tu-|ts złotą węgierska 118.20 — Losy z roku 1860 
tejszych co do zabezpieczenia rosyjsko-pruskiej | 12950 — Akcye Banku Narodowego 826'— — 
granicy, utrzymują, że przy ulokówaniu wojsk nie| Akcyg kredytowe 279:50 Londyn 119:25.— Du- 
chodzi o zwiększenie | kawaleryi, ale piechoty i ar- katy 566. —  Napoleony 9'47. — Lombar- 


tyleryi i o założenie większych koszar; utrzymu- YES 64 roku 16725. — Akcye 
ja też, że na wszystkich kolejach we Wschodnich i kacie oy e hz — Akcye kolei 


i Zachodnich Prusach, tudzież w Księstwie Po- | wowsko-Czerniowieckiej 166-—, —.- Akcye kolei 
znańskiem, aż do samej granicy, mają być zbu- węg.-półn.-wschodn. 156:50. — Anglo-Bank 115:10 
dowane podwójne wstęgi szyn. . |Obligacye indemn. galicyjs. 97:50. — Losy prem. © 
Berlin 22 grudnia. Nordd. Allg. Ztg pisze:| węgierskie 113:25.— Akcye. kolei Koszycko-Bog' 
Oświadczenia Tiszy, że utrzymaniu. pokoju nie nie|14]._, — Akcye kolei półn.-zach. austr. 196— 
grózi, sprawiły wrażenie bardzo korzystne i uspa- |6% Listy zast. hipoteczne 100:50. — Marki 58:55 
kajające daleko poza granicami Austryi. > Ruble 116-—.— 6% Listy zastaw. galic. Zakładu 
„Kolonia 22 grud. Koeln. Ztg donosi z Ber- kredyt. Ziem. —— — Renta węgierska 84:60. 
lina: Spokojne przyjęcie, jakie artykuły dzienni- 40/, Nowa renta papierowa 9005 zir. 
w.Rosyi, wywarło w Berlinie jak najlepsze wra Usposobienie giełdy : słabe. 
żenie. W każdym razie należy to uważać za pewną 
korzyść, że w Rosyi nie mogą już nie widzieć 
tego, iż w Berlinie zwracają jaknajwiększą uwa- 
gę na takie kroki, które mogą wywierać wpływ gc" 
re stosunki między Rosyą a państwami  sąsie- 5'/p Listy zast. Akcyes kolei Kala Ludwika | 
niemi. x i aE ja) 
Petersburg 22 grudnia. Słychać, żó kwe-|135— — Akeyo atstr. kredytowe 581'—. 
stya uwzględnienia życzeń starowierców, będzie 
rozstrzygniętą pomyślnie. Do ustawy „zupełnie to- 


Berlin 21-go grudnia. 1882 roku. — Bank- i 
noty austryac. 170:60. — Krótki Wiedeń 17085. 
Krótka Warszawa 197:95. Banknoty ros. 198:50. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni «Kłobukowski. 


płacg | żądają EOG ai i płacą [żądaj: 
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nim i dzisiaj. 


Paryż.22 grudnia. Rada ministrów przyjęła 


wzmocnił i utrwalił dobre stosunki, istniejące mię- Z 


terstwn zaufanie, 324 głosami przeciw 32, dru- © 


Polskie 60:40. —49/, Listy likw. 


Z bki za08lrz0nEj merse] 


_ Bytek otrzymuje ciągle podziękowania. (2736-6-13) 


— | CZAS z Soboty 233Grndnia 1888. 
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Emilia Morys Pion 
rozpoczyna z dniem 1 stycznia 1883 r, 
drugi kurs lekcyj tańców salo 
nowych, solowych, oraz gimnastyki 
salenowej — i udziela takowych w. d mact 
prywatnych, pensyonatach, oraz u siebie 
w dómu Wgo Dra Domańskiego pod L. 9 
przy ulicy Szczepańskiej na I. piętrze. 

(8057-2-3) 
PZ ZOT 
do ws i P T ników | 2530-21-24 

j Po cenach redakcyjnych 

przyjmują - i 

ema EG torska Ni. 22 


TWW ywa zarz onnaa 


Do wynajęcia dwa pokoje, 
z których jeden frontowy, na I. piętrze, 
przy ulicy Podwale pod Nr. 13. — Wia- 
domość u stróża: l (8076-23) 


WOK YI eones 


. Doroczna wyprzedaż 


WSZELKICH TOWARÓW GALANTERYJNYCH 
z opuszczeniem 2D 
dziś się rozpoczyna i trwać będzie do końca grudnia 
„w Magazynie. 


F. SZUKIEWICZA 


w Krakowie, Rynek, linia A—B. (2817-10-10) 


daje 


5. wd 


R a 
CE 

magister farmacyi i chemik sądowy 

poleca pod gwarancyą swoje znakomite środki do twarzy, które znalazły powszechne 


uznanie i wziętość, i zostały wyszczególnione 4ma wielkiemi medalami zasługi. 


>=: ANTILENTCELIA 


usuwa piegi, opnienie astorswezmo, plamy wątrobiame, nadaje twarzy bia'o56, 
delikatność i przejrzystość. — Ceną 2 złr. 


WODA FIJOLKOWA 


nieporównany środek usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienie i łuszczenie 
się skóry i wygładza zmarszczki i pory. Twarz odświeża i nadaje nieporównaną deli- 
katność. — Cena 1 złr. 


MAGNOLINA “pa 


jedyny środek odświeżający płeć, skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod wpływem Mim 
gmolimy staje się miękką, przejrzystą i delikatną. MAGNOLINA usuwa czerwo"” 


Tarr 


' SERYA ARTYKUŁÓW PISMA 


oDer Kapitalis tss 
rozpoczęła 2 grudnia 1882 r. 
Nra na próbę darmo i opłatnie 


PO PAPAE 


» 
aden środek przeciw kaszlowi, chrypce, 
zbiiegmieniu, mieżytom it. p. nie- 
okazał się dotychczas tak wybornym, jak 

iane z leczniczej rośliny babki za- 

omej i z powodu swego pewnego. 
tego skutku, teraz w całej Monarchii 

Wegter, tak wysoce cenione (2638-5-5) 


i 


W ostatnich Nrach były | 
następne zajmujące artykuły: | 
„Bank depozytowy,* (studyum.) — |. 
„Rima -Murańskie gwarectwo.* — „Obrazki gieł- 
dowe.* — „Opinia prawnicza* dotycząca kolei Praga-Dux. 


nosa. — Cena tego znakomitego środka 1 złr. 50 ot. 


Weda Lilijowa. we 


Plamy żółte, brunatne ostudy z twarzy, szyi i piersi pod wpływem tej cudownej wody 
j po kilkakrotnem użyciu znikną. — Cena 1 złr. 50 ct. 


ORIENTALINA czyli PUDR w płynie 


nadaje twarzy prawdziwie naturalną Piekna i przyjemną białość (dla oka niedostrzegalną), 
i odświeża ją i konserwuje. — Cena 1 złr. 


RES] orere eors 
austr,- 


Wiktora Schmidta i Synów 


=o w Wiedniu. 
Tylko prawdziwe w aptekach. 


aot 


ersi i płuca 
Dr. med. Faykissa 


Spiski ekstrakt ziół karpackich 


WA 


Dla chorych na p Pudr książęcy biały 

jest pia wdziwym unikatem w sztuce kosmetycznej, nie zawiera bowiem w wym składzie 

ani bizmutu gni ołowiu, ani też żadnych metalicznych pierwiastków szkod vych zdrowiu 

i pomimo tego przyjemnie przylega do twarzy, nadaje śliczną, naturalną ı bardzo przy- 
jemną białość i delikatność. — Cena pudełka 1 złr. 


=== PUDR KSIĄŻĘCY == 


u i 


Milessich w Tryeście : 
rozsyła w paczkach po 4%, kilo za zaliczką po- 
cztową opłatnie z cłem. 
w" Ceylon natural. kilgr. po złr. 1:70 — 1:80 
ko pert. praw. he E JEGD> 11:95 


G 


i cielisto - różowy i cielisto - £ółtawy po 1 złr. 20 centów. 

Ie» _ Perłową II dobra 1-60 — 1:70 o i MWylskiego; w Sączu Ti 

P> Cuba wielkoziamm., >” 1:65 — 1:75 „we Lwowie skład główm * z miana IK A BRA EM À 

G Jawa naturalna „ po 135 — 1:45 / Biepesa. . B0 BORA 17 18081-4:10) 7 i R EM or emtialmy biały 

gl sahi RA non on ig 2 A cielisto - różowy dla blondynek i cielisto - żółtawy dla szatynek. 
sm Rio s VA 3 i A 3 1:15 A 1:20 Kremy te czynią zadość wszelkim wymaganiom, nadają bowiem twarzy naturalną białość, 
cytryn 40 — 45 lub pomarańcz 30 — 35.w ko- 


delikatność i przejrzystość, są nieszkodliwe i dla oka niewidzialne. Twarz martwa pokryta 
szyk po 5 kilo złr.:1:80, ` 


kasztany bardzo piękne 5 kilo złr. 1:80. , $ 

Obszerne cenniki korzeni, rodzynków, migda- 
tów, szafranu, czokolad, oliwy stołowej, ryżu, ryb 
morskich, świeżych owoców, jarzyn i różnych 
łakoci darmo i opłatnie. (8019-2-3) 


amoye > 


Zam goldenen A | Ps hofi apt. w Wiedniu 
ŁU D . f 

Reichsapfel“ © er er Singerstrasse 15. 
De E | y. dawniej uniwersalnemi pigułkami zwane, ZA- 
P igułki czyszczące krew aGują na tę ostatnią nazwę najsłuszuiej, gdyż 
rzeczywiście nie istnieje żadna choroba, w którejby pigułki te nie przekonały w bardzo 
wielu wypadkach o swej cudownej działalności. W paap oroz wazych wypadkach, kiedy 
wiele innych lekarstw napróżnó użyto, nastąpiło po tych pigułkach niezliczone razy i po 
krótkim czasie zupełne wyleczenie. 1 pudełko z 15 pigułkami 21 C., zwój z 6 pudeł- 
kami złr. 1:5, poczta nieopłat. za zaliczka złr. 1-10. (Mniej niż I zwój nie posyła się). 
Mnóstwo już listów na eszło, w których kupujący te pigułki JA za odzyskane zdrowie 

po przebytych ciężkich chorobach. Kto raz użył ten śro ek, poleca go dalej. 

Z wielu podziękowań podajemy tutaj kilka: -Bwęg 

Publiczne podziękowanie! przez 4 tygodnie. Teraz mimo ukończonych 
Waidhofen a. d. Ybbs, 24 listopada 1880 r. | 70 lat jestem znów silnym, zupełnie zdrowym 
Wielmożny Panie! Od r. 1862 cierpiałem na |i jest mi tak dobrze, że uważam się jako przy- 


lis w Krakowie, Sukiennice Nr. 20. (1941-67-) 


POGOCGGGOGOGGOGGGO 


Znaczne zniżenie ceny. 
WPROST z HAMBURGA 
rozsyła jak wiadomo w najlepszym gatunku 
Karol Fr. Burghardt w Hamburgu 
w workach po 5 kilo opłatnie z opakowa- | 


Galicyjski Zakład kredytowy ziemski 


w Krakowie 


RANI waniem za zaliczką, 
Mocca praw. arab. b. szlach. 5 klg. złr. 6:30 
| Wemado wybor. w smaku Widmo 040 


Pe i ów: j hemoroidy i zatrzymanie moczu; lekarze za- | wróconym do nowego życia Proszę zatem wydaje 
i miesnaa jawi: E t» non c pisywali Wi różne środki, lecz bez skutku, przyjąć najszczersze podziękowanie za przy- AREN Ę 
| Ceylon plantacyj.b.sm., °? ” 5— gdyż choroba stawała się coraz gorszą, tak, | słanemi doskonałe lekarstwo. Zawsze wdzięczny (8 W M vE 7 
| Wawa złoto -brun. wyborn: » „ 2 470 że po niejakiem czasie uczułem silne boleści C. Zwilling, właściciel dóbr. ŻA A E a A A 
tracą niebiesko ziel. wspan. AANA 4:40 brzucha, (wskutek ciśnięcia na wnętrzności). WR j a Y ARAĘ 
afryk, Mocca dob. i wyd. PODA 00 Do tego okazał się jeszcze zupełny brak ape- Bielsko 2 czerwca 1874 r. "BIBA 0 ae. 
| Samtos dobra i mocna AEAEE A e tytu, a gdy tylko trochę się posiliłem lub na- Szanowny Panie Pserhofer! Pisemnie, jak KRONICE 
/ Wio smaczna. . . RANO 395 piłem się wody, zaledwie mogłem Się na no- | wielu innych, którym pomogły Pańskie pigułki | k i 
Mierbata w wielkim wyborze za I, kilo gach utrzymać z powodu rozedmy, ciężkiego czyszczące krew, muszę wypowiedzieć Panu a K W | 
|> od złr. 1 do 6 : (2461-9-) | oddyotiama i atoy. WSA RA Pańskich ot i NARA Rod: ona e. A I i8 1 
| i i | rawie cuda działających pigułek czyszezą- ardzo wielu chorobach okaza ańskie | 
SEa a TAR N cych krew, które wypełniły swój skutek i u- | pigułki zadziwiającą siłę leczniczą, gdy wszel- 6 e la walutę austryacką osowane w at. 


0 r wy 


wolniły mnie zupełnie od nieuleczalnej prawie | kie inne lekarstwa były bezskutecznemi. 
choroby. Dlatego wypowiadam Panu niniej- | W krwotoku kobiet, w nieregularnem mie- 
szem za Pańskie pigułki czyszczące krew i sięcznem czyszczeniu, zatrzymaniu moczu, gli- 
inne wzmacniające lekarstwa, moje podzięko- | stach, osłabieniu żołądka i kurczach żołądka, 


PRAWDZIWE ZNIŻENIE CENY! 


Go „> - „  w36 lat. 
KAWA 


oraz [°lo Listy dłużne u w 20 lat. . 


Roatłanacwa iwi wanie i uznanie. Z wysokim szącunkiem. zawrocie i wielu innych chorobach gruntownie 
$ Pi oh PANE L EE DA dwako 1 Jam Oellinger. pomogły. Z RA zaufaniem proszę 0 po- s . ł yoa d | k : k : tó 

Robt. fAap-herr, Hamburg, A Wielmożny Panie! Szczęśliwym wypadkiem okej 5 path OC bola Listy te są najw aSCIWSZ6 0 0 owania apita ÓW gdyż . 
w workach po 4%, kilo rzeczywistej objętości [Í| dostałem Pańskie pigułki czyszczące krew, 


tnie brutto 5 kilo zamiast netto) opłatnie i z o- 


które cuda we mnie zdziałały. Przez długie Wielmożny Panie! Przypuszczając, że wszyst- 
pakowaniem za pobraniem poczt. 


lata cierpiałem na ból głowy i zawrót; przy- | kie Pańskie lekarstwa są tak dobre, jak Pański 7 z h Š 
Mia, mocna. . E ae aN a . złr. 8:25 jaciółka moja odstąpiła mi 10 sztuk Pańskich słynny balsam na odmrożenie, który w mojej zadnych interesów bankowych lub giełdowych 
Bomimngo. bardzo smaczna. 8:60 doskonałych pigułek, a te tak dobrze poskut- | rodzinie kllku zastarzałym odmrożeniom szyb- 


Smmtos, bardzo mocna, piękna. . . 3:15 
"awa, zielonkowata, delikat., mocna 
Cubas, zielona, b. dobra, mocna 


kowały, że się wydziwić nie mogę. Dziękując | ko pomógł, : zdecydowałem się mimo mojej ' 
Panu za to, proszę o ponowne przysłanie 1 | nieufności do takich środków uniwersalnych, 


e TAR 4:45 I zwoju. chwycić się Pańskich pigułek czyszczących pupilarnem opartych. 

Waw EW. złoto-żółta, b.'d., delik. . 4:20 Piszka 1 marca 1881 r. krew, aby za ich pomocą usunąć długoletnie Ą ? ; > ACE 
awa M, złotożółta, najlepsza . : Andrzej Par. cierpienie hemoroidalne. Wyznaje więc Panu, |||2. _ Bezpieczeńswo to pupilarne stwierdzone jest na każdym Liście Za- 
perzowa Mocca, dobra, spora 4:75 


S że choroba moja po 4 tygodniach użycia leku 
A Rajsko 22 listopada 1879 r. zupełnie Hata, i że Peki poł da najgo- 
Wielmożny Panie! Od roku 1826 byłem po ręcej w kółku moich znajomych. Nie mam nie 
przejścia dwuletniej febry zmiennej bez przer- | przeciw temu, jeżeli Pan chce ogłosić publi- 
wy słabym i całkiem wyniszczonym ; bole krzy- | cznie moje pismo. 
żów i silne kolki, obrzydzenie, wymioty, bar-| Wiedeń 20 lutego 1881 r. 
dzo wielkie osłabienie, następnie gorączka Z szacunkiem C. v. T. 
z bezsennemi nocami były codziennemi me- EEN Ea 
czarniami mojego życia. Przez ten przeciąg | Oseney, 17 maja 1874 r. Szanowny Panie! 
czasu 53 lat wżywałem o poradę 84 lekarzy, | Ponieważ Pańskie pigułki czyszczące krew nie 
między nimi dwóch profesorów wydziału l6- tylko przywróciły życie mojej żonie trapionej 
karskiego w Wiedniu, jednak wszelkie prze- | długoletniem cierpieniem żołądka i reumaty- 
pisy były daremnemi, gdyż cierpienie pogar- | zmem stawów, lecz także odświeżyły jej życie, 
szało się coraz bardziej; dopiero 22 paźdżier- przeto niemogąc się.oprzeć prośbom podobnie 
nika b. r. zobaczyłem ogłoszenie o Pańskich cierpiących osób prosze znów o nadesłanie 2 
cudownych pigułkach , które sprowadziłem zwojów tych eudownych pigułek za zaliczką. 
z Pańskiej apteki i używałem wedle przepisu Z szacunkiem Błażej Spisstek. 


©eylom. niebieskawo ziel., szlachet.. 
Ceylon pert. najwybornićejsza . 

Memado najsmaczniejsza. |, Ni: 
Wiocem prawdz. arab. najaromatycz. . „645 
Polecić warto mięszaninę kawy: Perłowej Cey- 
lon z Jawą I. Wszystkie gatunki 83 czyszczone 
i przesiewane a więc niema w nich kurzu, śmie- 
Gi ani czarnych ziarnek. Za rzetelność moich po! 


ROR SSCJEE BEE E IB JNEC) 
a 
D> 
© 


Największa oszczedność, brać wprost odemnie. 


stów Zastawnych w obieg wypuszczonych. 


Publiczne 
; PODZIĘKOWANIE. i 


> Wasim P. D. Horal w Wiedniu, | 
|, Adlergasse Nr. 1 


Ucają Się spor OdoWwanym, wypowie- 
| dzieć Panu niniejszeu majserde- | 
 czniejsze podziękowanie za 
, szezeljśę zroboną mi przez Pana Ų 
| w przeciągu 21, godzin. Mi- || 
/ mo nie do uwierzenia krót-. 
| kiego czasu, w którym 


sztuczne zeby 


| wykonane zostały, są cne tak nad. li 
zwyczajnie dobre, iż używam K 
| ich jasby moje własne, dl. t+go 
(| też mogę Pana Publ.czności najsu- | 
mienniej piec ć. 
| Joach. Haim, nauczyciel muzyki, 
| w Wiedniu, III, Adamsgasse 
Nr. 7, 4 St. Th. 21. 
WS Szczególnie ważne dla 
| mieszkających na prowincyi, 
ktorzy z powodu nadzwyczaj- 
nej szybkości, mogą w przes 


Ziemskiego są co nabycia po kursie dziennym : 


s Bśrakowie: w Galicyjskim Zakładzie Kredytowym Ziemskim, 
w Banku Galicyjskim dla Handlu i Przemysłu, 
we Lwowie: w Galicyjskim Banku Kiedytowym, 


pozy TECT 5 = — LJ 
Amerykańska maść gośćcowa, szybko i pe- | Tran z wątroby miętusów M. Maagera pra- 
wnie działająca, niezawodnie najlepszy środek wdziwy i oryginalny, najlepszy gatunek. 
przeciw wszystkich 00 i reumaty | Flaszka 1 złr. 
cznym cierpieniom, jak cierpieniom kości ET CPC z A 
pacierzowej , darciu stawów, postrzałowi | Pate P PE OTO CORE è od wielu lat ogólnie 
w krzyże, migrenie, neryowemu cierpieniu | Uznany jako jeden z najlepszych i ZAJDZZY: 
zębów, bólom głowy, rwaniu w uszach itd. | jemniejszych środków przeciw zaflegmieniu, 
Kł 20.6 ? "| kaszlowi n chrypce, AC cierpieniom 
; : i ELUR ty ASA i 
Anaterynowa woda do ust c. k. uprz. prawdz. | — BRA. A RE 5 E R 
J. G. Poppa, ogólnie znana jako najlepszy | Proszek przeciw poceniu nóg. Proszek ten 
środek do konserwowania zębów, 1 flasze-| usuwa pot nóg i wywięzujący się z niego 
ezka I złr. 40 c. | niemiły odór, konserwuje obuwie i jest nie- 
Balsam na odmrożenia J. Pserhofera, uznany „ Szkodliwym. Cena pudełka 50 ct. 


od wielu lat jako najpewniejszy środek prze- | Pomada Tannochinowa J. Pserhofera, od- 
ciw wszelkim odmrożeniom tudzież zasta- | dawien dawna przez lekarzy i osoby pry- 
rzałym ranom. Słoik 40 c. Śr watne uznana jako najlepszy środek do po- 
Chińskie mydto ORIMO WS, najlepsze mydło, | rostu włosów. Gustowny wielki słoik 2 złr. 
jakię dotychczas wyrobiono ; po użyciu skó- | plaster uniwersalny prof. Steud la wielokro- 
ra staje się gładką jak aksamit i pachnie tnie uznany przy ranach od pchnięcia i da 
bardzo przyjemnie. Mydło to doskonale się trudnych do wyleczenia wrzodów wszelkiego 
pieni i nie schnie. Bztuka kosztuje 10 et. rodzaju, także starych peryodycznie odnawia- 
Fiakierski proszek, ogólnie znany doskonały jących się wrzodach na nogach, uporczywych 
proszek przeciw nieżytowi, chrypce, koklu-| wrzodach gruczołów, przy bolących nowo- 
_Szowi itd. Pudełko 35 et. tworach, zanogcicy, bolących i rozognionych 
Esenoya życia (Krople prazkie) przeciw ze- piersiach, odmarzłych członkąch i podobnych 
psutemu w, złemu a CU cierpieniach. Słoik 50 et. 
gliwościom dolnyc części ciała, wyborny | Uniwersalna sól rzeczyszczająca A. W. Bu l- 
Środek domowy. Flakon 20 ct. | __| richa. Woko oiek aoe. przeciw 
Esencya na oczy Dra Romershausena do| wszelkim następstwom utrudnionego trawie- 
wzmocnienia i konserwowania wzroku. W o- nia, jak: bólom głowy, zawrotowi, kurezom 
ryginalnych flaszeczkach po 2 złr. 50 et. i żołądka, paleniu żołądka, cierpieniom hemo- 
1-złr. 50 et.“ roidalnym, zatwardzeniu itd. Paczka 1 złr 
Wszelkie franeuskie szczególności są albo na składzie albo na żądanie punktualnie 
i najtauiej będa sprowadzone. 
mE Rozsyłka pocztą niżej 5 złr. tylko za poprzeduniem 


w Warszawie: w Banku handlowym, 


schen Escompte Gesellschaft, Kiirntnerstrasse 9. 
w BBerlimie: w Norddeutsche Grunderedit Bank, 
w Ołomuńcu: u A. ©. Lederer, 
w Bernie: w kantorze Laur. Herber, 
w Bozen: w kantorze D. Lehman. 


mienionych instytucyach. 


(Carte Bian he) 


i REA ; S oniu. 9 6 

> oiggu 24 godzin Wiedeń opu- otrzymaniem kwoty przekazem pocztowy:n, większe kwo- C l e m | kła aska A ię zi ; CRA 

| soit, a łym sposobem oszczę- ty także za zaliczka. BE (2477-10-12) , | aż y H Simoni Steg re 

„ Caja sobie drogie hotele. Prawie wszystkie powyższe szczególności ma także na altładzie o ile zapas starczy! hu uiel win, radworni dostawcy wWiedniu, l, Renngasse 6. 
3 (3007-2-2) ine ATANIN , p. W. REDYK, aptekarz w KRAKOWIE. OREW ROSZAK AG CEA SM i A 


Ochronę przeciw stratom na gieldzie » 


- : | Nr. 1, 
Bórsen-Versicherungs-Agentur susci es 
AWA 0 MD a 


mość mosa, niszczy wągry tj. czarne punkciki, króre najwięcej osiadają w okolicy 4 


bruzdami, nierówno-szorstka zostanie całkiem odświeżoną i odmłodzoną. Ceną 1 złr. 20 ct. ` 
Fabryka we Lwowie, ulica Kopernika Nr. 3. — Hi. 7) 


1. Zakład Kredytowy w myśl $. 5 swych Statutów nie może prowadzić 


a zakres jego działania ograniczony jest wyłą- 
cznie do udzielania pożyczek na bezpieczeństwie 


stawnym podpisem c, k: Komisarza rządowego, obok tego zaś cały kapi- 
tał zakładowy Towarzystwa służy jako dalsza tychże listów gwarancya. 


3. Suma znajdujących się w obiegu Listów Zastawnych nie może prze- 
wyższać wierzytelności hipotecznych Zakładu, przy których nadto 
w myśl ustawy z d. 24 Kwietnia 1874 r. Nr. 98 dz. pr. p. Za” 
intabutowane zostało, iż takowe Szużą przede- 
wszystkiem jako kaucya na zabezpieczenie Li- 


Listy Ziastawne i Dłużne Galicyjskiego Zakładu Kredytowego A 


w Tarnowie: w Filii Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego, f 


w Wiedniu: w Lombard und Escompte-Bank, Kärntner-Strasse 10,|$ 
oraz Bank u. Wechslergeschift der Niederósterreichi- 


Zapadłe Kupony wypłacają się we wszystkich powyżej wy- 
(2359-12-) 


Szampan H. Latour & Co. w Epernay 


z 
SE” d BG | 6 butel. zł. 18-—, 19 batel. zł. 33—, 60 batel. 150 zł. 
= dWIoM a z ocleniem i opakowaniem z głównego uUrzZe= 


w Wiedniu I., 3 / Z ni 
Heidenschuss 


| Dra 
Prospekta wysyła opłatnie. 
Ww I 
a 5 firm 
p a gł gi ie ifa x 4% 
mandy a ko 
a| Od Nowego Roku - 

do wynajęcia skład i duże suche Kazaa 

piwmice przy ul. św. Jana L 9. | 
Q Th (2981-3-3) l í 

TRAN RYBI BIAŁY | 

9 prawdziwy ; | i 

- z Bergen || 

(5 |z przyjemnym smakiem, dostać można w í 
aptece „pod Gwiazdą“ w Krakowie przy | y 


ulicy Floryańskiej, (2794-5-) 
Konstanty Wiszniewski. 


"LN. rewolwery | 
patentowane na cały świat, samodziałające | 
w wyrzucaniu naboi wystrzelonych. A A 
Wielkość kieszonkowa .. . złr. 15 ct, — 
25 naboi stosownych .. „..... et. 90 | 
futerał skurzany 80 ct. lepszy z paskiem 1:50 | 
jedynie u F. J. Demmera w Krakowie ] 
DF pod największą gwarancya. “WBW | 
(1948-45-) A. 


NOS PŁATEK 
SEWER JKA, 


EDA O MAJA OSW AAC CAPE 


używa się z nieza- „i 
wodnym skutkiem | 
W 


Sirop du 
przeciw kaszlom 


FORGET nerwowym i I 


katarom, bezsenności i wszelkim F 
cierpieniom piersiowym. Zada- | 
walnia i lekarzy i chorych. Łyżeczka od 
kawy wystarcza. W Paryżu ulica Vivienne | 


36, w aptece Dra Chable. (2622-8-32) 
Szybki i pewny 2 

SE jest skutek 1 í 
spirytusu gośćcowego | 
Henryka Blocha wChebie | 
(Eger) w Czechach... ` "| 


Cena flaszeczki 60 centów. 


Prawdziwy do nabycia we Lwowie 
u. p. Henryka Blumenfelda, apteka i 
pod złotym słoniem. (2665-8-10) | 


TYLKO U FIRMY 


Hans Sachs | ie 


w Wiedniu, 1., Lichtensteg Nr. 1, E pe 
A Najlepsze i majtańsze obó- y Da 
wie męzkie, damskie i dla dzieci, | | Ņ 
gustowne i trwałe, w najobfifszym | 
wyborze zawsze w zapasie, Wim- i Ostr 
maszki damskie skórko- 


, we z podwójnemi podeszwamiod f 
zir. 8°75 i wyżej. HGarmaszki ! 
mezkie z podwójną podeszwą | 
od złr.4 wyżej. Wszelkie gatunki f 
bucików ż cholewkami 
dla chłopców tudzież pilśniowych pan- F 
tofli po zadziwiająco niskich cenach. | 
Katalogi illustrowano ze wskazówką podawa- 
nia miary darmo i opłatnie, 18017-88-) | 
Zlecenia z prowincyi uskutecznia Bię pun- F 
ktualnie a nieodpowiednie towary wymienia się. 


LOSY LUBLAŃSKIE | 


Głów.wygran. zł. 30,000, 20,000,.15,000 1:*. 


najmniejsza wygrana złr. 30—, 
Najbliższe cią mienie: | 
œ stycznia 1883 r. l 
Losy na częściowe spłaty. | 


z zadatkiem 5 złr. i dalszemi czterema 1/4 roezn. 5 
«płatami po 5 złr. i WE 


Losy oryginalne po zł. 24 


do nabycia w _(2869-4.-4.) 


Wien. Bant-Gogelgchaft w Więdau 


i we wszystk. większ. domach bankow. i wymiany. 


Mayr 


RM 


A”, 


3 


Dr. Hfartmanna B 


|, AUXILIU! 


5 najlepszy uznany środek leczniczy przeciw . 


śluzotokowi 


u mężczyzn 


i upławom u kobiet, | 
j ścisle wedle lekarskich przepisów przyrzą- 
| dzony preparat, leczy bez wstrzyki- 
jj wania, bez bólu i bez następnych 
| z chorób, świeżo powstałe 
jak bardzo zastarzate | 
gruntownie i odpowie- 
vo ką dnio szybko. Wyrążnie A 
M 43) należy żądać Dr. Hartman- K 
GZW, na Auxilium dla mężczyzn 
OŚ lub kobiet, które jest do 
j E nabycia wraz z pouczająca 
„| broszurą i biletem upoważniającym do je- 
© dnej konsultacyi w zakładzie Dr. Hart- 
manna, we wszystkich większych aptekach ' 
p po cenie 2 złr. 80 c. EM 
d Główny skład: W. Twerciy | 
| opt, I, Kohlmarkt 11 w Wieduiu. Ẹ 
© Uwaga. P. Dr. Hartmann, ordynuje | 
| od g. 9-2 i od 4—6 w swoim zakładzie, | 
A gdzie też jak najlepi:j wylecza, jak po- i 
4 przednio, wszelkie choroby skórne i DB 
j tajme, szczególnie osłabienie mez- [i 
(| kie wedle nader uznanej metody, bez na- Ej 
aj stępnych cierpień, kiłę i wszelkiego ro- | 
a dzaju wrzody. 0 lekarstwa starą się 4 
A w sposób bardzo dyskretny. Honoraryum ji 
skromne. Leczy także listownie. (8018:30-) $ 


|| w Wiedniu, Stadt, Seilergasse | 
j Nr. 14. 

Skład Auxilium w Krakowie 
u p. W. Redyka, aptek. 


P 


"m suse o 


|| Commommoð 


a a 
Obrazki świętych 
Ń tak polskie własnego Suk francuskie 
| z najpierwszych fabryk, najtaniej i w najwięk 
Id szym wyborze (2984-5-15) 

W KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 
Dra Władysława Miłkowskiego w Krakowie 
O w e o. 


Obrazki Świętych 


w największym wyborze poleca handel pod 

firmą H. Kretschmer w Kra- 

Kkowie, róg Rynku i uiicy Szewskiej. 
(2965-3-6) 


| s I 
| BĘ o 2 
1E i q2 
A i y E e 
IG A a SB 
| | Świętych =; 
| | OWIĘtychn = 
| 6 y = 5 
l ) S © 
| w największym wyborze 9.3 
| i najtaniej E Š 
4 w handlu pod firmą S 8 
| | AndrzejSchultz 55 
| w Krakowie, Rynek L. 32. N 2 
{d (2992-7-15) 


MECZ 


| Mme Lenar Doury | 


|  clientelle, qwelle a transféré le 19 courant, 

i ses modes de Paris, de la rue Grcdzka, 

à la rue Wiślna, No 9, au Zeme. 

| Avant le jour de Van, il y aura, chez 

| elle, une exposition de nouveaux cha- 

|  peaux, de robes, de fichus en chenille et 

gi d'autres objets de fantaisie, le tout nouvel- 

lement arrivé de Paris. (3074-3-3) 
ę NIEMA BÓLU Zr 

zot gdy sięużywa . EBO 
L'ELIXIR DENTIFRICE 

| (Elixyer aa Zęby) f 

g WIELEBNYCH 00. BENEDYKTYNÓW 


Z OPACTWA w SOULAC (G ronde) 
DOM MAGUELONNE, Przcor 


Wynaleziony przez Przeora | 
" w roku 4870 Piotra BOURSAUD. 
Kosztuje we Francji ; 


© We flakonie, 2, 4 i 8 Marks; w proszka, 1,28 
i 2 Marks; w ciasteczku, 2 Marks, 


Kraków : Znajdu-je się u pana DONING. 


Pa (1778-28-) 


Frou-Frou podwój- 


ne łańcuszki, 
których trudno odróżnić 
od prawdziwego złota, 
podwójny łańcuszek z me- 
dalionem 4 złr., łańcuszki 
fasonowe z walcowanego złota, dokładne ko- 
pie łańcuszków z prawdz. złota złr, 4, 5. 6, 8. 
Potrójną cenę zapłacę, gdyby zczerniał 
[A kupiony u mnie łańcuszek z walców. złota. 
Damskie łańcuszki z frendzlą 3 złr. 50 c. 

M. Munk, jun. Wien, 

I, Wollzeile Nr. 35, |. 
Ostrzegam przed naśladowaniami. (2928-3 5) 
NA OCALENIE 


Eom 
l CIERPIĄCEJ LUDZKOSCI. 
Watroba, 


Zot dek, 


kiszki 
i nerki 
są. jak wiadomo, naturalnemi czyści- 
cielami ciała. Jeżeli te szlachetne or- 


gana działają regularnie, to człowiek 
jest zdrowym; przeszkody sprawiają 


liczne i często straszne cierpienia. 


Zatkanie, wzdęcia, brak apetytu, bole 
głowy, cierpienia żołądka, kiszek, wą- 
MY i żółci, uderzenia krwi, zawrót, 
napływ krwi, żółtaczka, hemoroidy, 
gościec i reumatyzm, choroby skórne, 
cierpienia nerek 
i bole ciała wszelkiego rodzaju powstają 
dlatego, że pierwiastki potrzebujące 
wydzielania pozostają w ciele albo też 
pierwiastki trujące w kiwi, które przez 
owyżej wymienione organa powinn: 
i aa z ciała i z odchodami. 7 


Jedynym środkiem leczniczym, 
który zarazem działa na czynność wszyst- 
kich tych organów i przywraca jak 
najszybciej ich normalną czynność a 
zatem gruntownie, usuwa cierpienia, 
są w całym świecie znane i z bardzo 
 wielkiem powodzeniem używane 


pigułki szwajcarskie 
aptekarza Ryszarda Brandta. 
One jedynie pomagają a bardzo wie- 
le osób zawdzięcza ich używaniu po- 
wrót do zdrowia. Poco więc cierpieć 
boleści i apatycznie znosić wszelkie pla- 
gi, które tak łatwo sprowadzają bardzo 
niebezpieczne choroby czyniące życie 
nędzne i smutne, skoru można sobie sa- 
memu pomódz, w tak racyonalny, wy- 
godny i tani sposób i zapobiedz gorszym 
następstwom. 

Każdy zatem dotknięty jednem z tych 
cierpień, powinien zawczasu chwycić f% 
się pigułek szwajcarskich Ryszarda § 
Brandta, które zawsze pomagają — p 
próba natychmiast to poświadczy. a 

Kupujacy powinien jednak uważać 
na to, aby otrzymał prawdziwe pigułki gg 
szwajcarskie Ryszarda Brandta, ędyż 
tylko one pomagają. Pigułki te ZA; A- 
kowane są w pudełkach blaszanych i 
zaopatrzone etykietą przedstawiającą 
biały krzyż szwajcarski w czerv onem 
polu z 1odpisem Richard Brandt. D 

Pigułki szwajcarskie Ryszarda Brand- je 
ta są do nabycia z opisem użycia i li- 
cznemi | karskicmi orzeczeniami prawie 
we wszystkich aptekach. Pudełko ko- 
sztuje 70 ct. i wystarcza na 5 tygodni, 
tak, że koszta na dzień wynoszą tylko 
1 do 3 centów. 

a. Skład w KRAKOWIE u W. Redyka, 
-= PW apteka pod Barankiem, w NISKU u 
= BR apt. Macudzińskiego, w SOKOŁOWIE 
u apt. Dańczaks, w ŻYWCU u aptek. 


| 
| 8 
| 


Blumenthala, w CZERNIOWCACH u 
apt. Golichowskiego. (2441-8-8) 


Q 


ng 


a l'honneur orfxmer les dames: de sal 2$ 


W KRAKOWIE w aptekach W. Redyka, J Trauczyńskiego i K. Wiszniewskiego. (8009-1-9) 


Księgarnia D. E. Friedleina w Krakowie 
przyjmuje prenumeratęfjna wszystkie 
naukowe, literackie i zawodowe 
wyjąwszy polityczne. 


Mianowicie poleca się prenumerującym czasopisma: 


powszechny, Tygodnik romansów, Wędrowiec. 


A 
p 


SGE 


RER CSBSĄ (SIERSŃE 


PRACA 
4 


RE ` 


z x SE 
rólestwa Polskiego i innych krajów słowiańskich 
da pod Redukcją: 
Filipa Sulimierskiego , Bronisława Chlebowskiego 
1 Władysława Walewskiego. 
y Wyłącznym nakładem Władysława WALEWSKIEG© 


j; Wy-todzi w Warszawie od r. 1880, co miesiąc zeszytami po 5 ar. druku; 
12 zeszytów składa I tom. 


Cena tomu: w rublach 6 rs.; w w.a. złr. 7:50; w markach 12 m. 60 gł 
Cena z przesyłką pod opaską w kraju lub zagranicą: w rublach 60 kop.; 
w w. a. 75 ct. w markach 1 mrk. 25 f. 
4 Cena tomu z przesyłką: w rublach 7 rs. 20 kop.; w w.a. 9 złr; 
M w narkach 15 marek. 
Oprawa tomu rs. A. 
| Admimistracya Słownika i adres do przesyłana pieniędzy, reklam, także 
KA artykułów. (2938 4-) 


% JULIUSZ WALEWSKI, dr. praw, Warszawa, ul. Długa, Nr. 47. 
COJERAG PREDZEJ EE CZEJYCEEBCERZY 


OBWIESZCZENIE. 


„(0d I kwietnia 1883 r. będzie wydzierżawioną 
| restauracya na dworcu kolejowym w Nowym 


Sączu. 


P. T. przedsiębiorcy, którzy są w stanie wykazać się za- 
wodowem uzdolnieniem, zechcą do 15 stycznia 1883 
podania swe opatrzone świadectwami, wnieść do niżej podpisa- 
nego zarządu ruchu, gdzie też warunki kontraktu przejrzane 


być mogą. 


Jesteśmy również gotowi, odpis warunków na żądanie pod 


oznaczonym wysłać adresem. 
Tarnów, dnia 10 grudnia 1882 r. 


Zarząd ruchu c. k. kolei państwowej 
Tarnowsko - Leluchowskiej. 


00 me Fabryka założona w roku 1575. we G 


(3033-3-3) 
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FOSFORAN ŻELAZA 
LERASA APTEKARZA, DOKTORA NAUK ŚCISŁYCH 
W płynie podobnym do zgęszczonej żelazistej wody mineralnej, jest 
jedynym środkiem żelazistym zbliżającym się do składu kulek krwi, a po- 
siada nad resztą preparatów żelazistych tę wyższość że działa w sposób 
odtwarzający krew i kości. Nigdy nie sprawia zatwardzenia i nie 
utrudza żołądka, nie czerni zębów ; używa się zawsze z dobrym skutkiem 
w boleściach żołądka, przeciw bladości cery, niedokrewności i WSZYS- 
tkich tych cierpieniach którym podlegają niewiasty, panny i dzieci blade 
niedokrwiste, cierpiące na mdłości i brak apetytu. 
IN PARYŻ, Ń, ULICA VIVIENNE 1 WE WSZYSTKICH GŁÓWNYCH APTEKACH. 


(GLEICHENBERSKIE 
szczególności 


zbadane przez lekarzy i polecone jako pewne, 


z apteki „zur Najade“ e aoa] 
Dra Ernesta Fürsta, || DYPLOM 
w kąpielach Gleichenbergu w Styryi. | honorowy 
Gleichenberska sól zdrojowa, wyrabia- 
da Dee w odtówanie zdroju Constantin, 1fa- | W TRYESCIE 
szeczka 60 ct., szczególniej polecenia godna | 1882. | 


w przewlekłych nieżytach organów do trawie- 
nia i oddychania. 
Gleichenberski sok Pierio ny; 1 flaszeczka 1 złr. 12 ct. i j 
Gleichenberskie pastylki, zawierające sól zdrojową i z różnym zapachem, 1 wielkie E 
pudełko 1 zdr. 12 er., a jedno małe pudełku60 ct., najlepsze środki lecznicze i uśmierzające | 
we wszystkich cierpieniach szyi i płuc. A 
Gleichenberskie pastylki z wyciągu słodowego, zawierające sól zdrojową, 
dełko 1 złr. 20 ct., najlepszy środek na chrypkę, kaszel, nieżyty krtani i 
Gleichenberski syrup sosnowy, bez soli zdrojowej, 1 flaszeczka 1 złr. i 
Gleichenberski syrup sosnowy z dodatkiem 40% soli zdrojowej, 1 faszecz. Ę 
ka 1 złr. 30 ct., doskonały sprawia skutek w cierpieniach nieżytu, piersi i płue. : 
Wszelkie szczególności dotyczące soli zdrojowej, były przedstawione na tryesteńskiej | 
wystawie 1882 r. i odznączone zostały dyplomem KEG. 7 s 
Gleichenberski środek na ast . 50 ct, szybko i pewni ia- 
GI hjacy środek p zeciw astmie. SO Pa RY Aa aj 
eichenberski proszek na trawi 1 złr. 12 ct., najlepszy ś 
leczniczy w chorobach organów iayiena: Topadeko CE 


€ a ia. 
Gleichenherski spirytus sosmowy, | faszeczka 1 złr. i i 


Uniwersalny balsam gośćco i zaje | 
z pewnym skutkiem. P> I faszeczka 1 zir. 50 m Bai ZA ass 
Skład w Mrakowie u J 


ózefa Trauczyńskiego aptekarza. 


zerze | 


i 1 pu- Ę 
Jamy ustnej, | 


CZAS 4 Soboty 23 Grudnia 1882. 


czasopisma polskie i zagraniczne 
(3046-3-6) 


Bluszcz, Kłosy, Tygodnik illustrowany, Tygodnik 


Cena zeszytu: w rublach 50 kop.; w w. a. 65 cnt.; w markach 1 m. 5f. k 


A 


FECAMP we FRANCYI 
wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający 
trawieniu i obudzający apetyt. 
Jeden z najlepszych likierów. 

Wymagać, aby etykieta kwadratowa znajdowśła 
się na spodzie butelki z własnoręcznym podpi- 
sem głównie dyrygującego. (2442-23-24) 
Skład główny w Fócamp we Francyi. Agencya główn 

w Paryżu, Boulevard, Haussmann 76. 


„Rtęepniących domów, które p 
„wać mie będą 


| VÉRTTABLE TIQUEUR BÉNÉDICTINE | 
Brevetće en France et à TEtranger. 
ma A 


and O 


Destylarnia Opactwa w Fécamp we Francyi wyrabia także: 


lekarzy francuskich i innych. 


go i K. Wiszniewskiego. 


PLASTER NA ODGNIOTHI 


używany jest od dawna jako niebolesny i pewnie działający środek A% A SRS 
do zupełnego usunięcia odgniotków. Ró ALE 
Skutek tego plastra na adgniotki Dra Schmidta, jest prawi» f } 
zadziwiającym, gdyż po kilkakrotnem używaniu każdy odgniotek bez pzez 
wszelkiej operacyi może być usunietym. Cena pudełka z 15 plaster- a 
kami i łopatką kościaną do wydobycia nagniotków 
23 centy w. a. 


Główny skład rozsyłkowy: Gloggnitz w Dolnej Austryi w aptece 
Juliusza Bittnera. 


Skład w Kirakowie u aptekarzy: K. Wiszniewskiego, F. Sobierajskiego, E. Stock- 
mara, A. Siedleckiego i W. Redyka. 

Uwaga. Przy zakupnie tego wyrobu zechce Szanowna Publiczność zawsze na to 
uważać, by każde pudełko miało powyżej odbity znak ochronny. (2945-3-10) 


g È 


znak ochronny. 


uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. Ai 
nieomylny środek porrzepiajaoy dla młodych kobiet, dzieci i osób w. pode- 
szłym wieku. Wybornego smaku, należy do rzędu win najzbawienniej 
działających na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po każdem jedzeniu. 


ŚR 


Redyka ; 


Każda butelka tego wina jest zaopatrzona w stósowną 
etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem : 


Sprzedaje się w Krakowie w apt 
w cukierni P. Heinricha, ete. 


Exportacja : Ce Prope du Vin de St-Raphaël, à Valence (Drôme), France. 
W Krakowie tąkże w apt. p. Trauczyńskiego i w apt, K. Wiszniewskiego. :2453-92-) 


CO SĄANERWW? 

Nerwy są właściwemi pośrednikami każdego uczucia, wszelkie 
zewnętrzne wrażenia odczuwane i pośredniczone zostają przez nie. Jak 
różne są powody, tak różne są zjawiska chorób nerwowych. W pierw- 
szym rzędzie ściągnięcie nerwów, ogólne schudnienie i zmęczenie, 
osłabienie męzkie (impotencya) i nocne poluoye, osłabienie pamięci, 
blada twarz, zapadnięte oczy z niebieskiemi brzegami, melancholia, 
brak snu, migrena, (połowiezny ból głowy) bole w krzyżach i grzbie- 
cie, histeryczne kurcze, zatkanie, bejażń bez przyczyny, usuwanie się 
z wesołego towarzystwa, cierpienia kobiece, osłabienie, niedokrewność, bole reumatyczne 
i gośćcowe, drżenie rąk i nóg i t. d. | 

Żaden środek znany medycynie nie wylecza tak pewnie zupełnie w, powyższych 
chorobach nerwowych jak Dra WWRUNA PROSZEK PERUWNIANSKAI, wy. 
rabiany z ziół peruwiańskich; nieszkodliwość poręczona. 

JÆ Cena pudełka z dokładnym opisem 1 złr. 80 cent. "WL 
A Skład w Krakowie utrzymuje W. Redyk apt., we Lwowie S. Rucker, w Czer- 
niowcach J. Golichowski. Główny ajent: Al. Gischner dyplomowany aptekarz w Wiedniu, 
II, Kaiser Josefstrasse, Nr. 14. (2486-6-80) 


Towary kolonialne, ryby, łakocie, 


wskutek bezpośredniego sprowadzenia z za morza po następnych bardzo tanich cenach 
opłatnie 5 klgr. przy uznanej bardzo rzetelnej usłudze. 

Mokka prawdz. b. szlachetna ognista . 

Menado wyborna złotobrunatna . 3 


5:45 »  elbiański „ 


ZE 


„Prawdziwy likier Bénédictine znajduje się w składach na- 
dpisały zobowiązanie, że sprzeda- 
fałszerstw i naśladownictw wy- 
„bornego likieru Bénédictine“. Dostać można w 
Krakowie w cukierni pp. Rehmana i Hen- 
dricha, J. K. Knowiakowskiego przy ul. 
J Florysńskiej i P. Mauricio w Rynku Nr. 32. 


ALKOHOL MIĘTOWY 1 PŁYN Z ROŚLINY MIODOWNIKIEM ZWANEJ 


(Mćlisse des Bénédictins) wytwory hygieniczne, wyborne na słabe żcłądk 
i wyższe od wszelkich napojów tego rodzaju, dotąd wyrabianych, i zalecane przez 


Znajdują się w Krakowie w aptekach pp. W. Redyka, J. Trauczyńskie- 


Wino Saint-Raphaël ze znanych win jest najbogatsze w pierwiastki 
rzyjemne dla żołądka, stanowi 


pocztą 


złr. 6:— | Kawior uralski świeży wielkoziar. kilo złr. 3 — 


Człowiek w sile wieku, 


wdowiec, zdrów, wykształcony, prawnik, urzędnik 
z pensyą 1200 złr. rocznie, obeznany dobrze y 
z gospodarstwem wiejskiem postępowem, życzy 
sobie wejść w związek małżeński z osobą, któ- 
raby potrzebowała pomocy w sprawach majątko- 
wych lub gospodarskich, jaką obok prawdziwej 
opieki bezwątpienia znaleść w nim może. Zgło- 
szenia pod znakiem A. FA. poste restante Dwo- - 
rzec kolei żelaznej w Krakowie, przyjmuje z za- 
ręczeniem wszelkiej dyskrecyi. (8000-2 3) 


MYDŁA 


tłuste, glicerynowe 
i lekarskie w 


u Wilhelma Fenza 


W KRAKOW IE. e258-10-) 


La 


a 


W wiedeńskim c. k. ogólnym szpitalu używane ` 
były w sposób doświadczalny JA 

Dra Poppa środki zebowe 

w leczniczym oddziale słynnego profesora 

Bra Braschego pod jego kierunkiem 

i przez niego nznane zostały jako odpowiednie 

i doskonałe. 


Liczne świadectwa Medale 
najsłynniejszych z różnych 
lekarzy. wystaw. 


PRZEZ 30 LAT WYPRÓBOWANA 


woda anaterynowa do ust 


Dra J. &. Poppa, ZA 

c. k. nadwornego dentysty 3 
w Wiedniu, í 

l., Bognergasse 2. 
Radykalny środek leczniczy na ka- 
żdy ból zębów, tudzież każdą cho- 
„robę jamy ustnej i dziąseł. Uznana 
woda do płukania w przewlekłych 
cierpieniach szyi. I wielka flaszka 
złr. 1:40, I średnia I złr., I mała 50 c. 


Boślinny proszek do zębów sprawia 
po krótkiem użyciu lśnigeo białe zęby bez 
szkodliwych skutków. Cena pudełka 63 0. 
Anaterynowa pasta do zębów w słoi- 
kach szklannych po złr. 1:22, uznany śro- 
dek do czyszczenia zebów. ABY 
omatyczna pasta do zębów», naj- 
lepszy środek do pielęgnowania i konser- 
wowania ust i zębów, sztuka 35 . | 
Plomba do zębów, praktyczny i nie- i 
zawodny środek do plombowania samemu 
sobie dziurawych zębów. Pudełko złr. 2:10. 
Mydło ziołowe. Najlepszy środek toale- 
towy przeciw liszajom, wyrzutom, plamom 
SAO Płn i piegom, dla wzmocnienia 
i utrzymania czystej i gładkiej cery, prze- 
ciw stłuszczeniom, nieczystej cerze i wy- 
pryskom po 30 cent. [2437-28-28] 


Ñ 


C. k. nadw. dentysty Dra Poppa 


Uprasza się Szanowng Publiczność, aby żądała 
wyrażnie mody e. k. nadwornego dentysty 
Poppa i tylko wtedy przyjmowała, jeżeli mają 
mój znak ochronny. ; i 

Składy moich AE utrz 
KOWIE Pp. 

A. Siedlecki apt., bracia 
apt., J. Zaplątalski, W. Fonz, E. Stockmar apt 
A Trauczyński apt. „pod Koroną“, Antoni Dyl- 
ski apt. „pod Złotą Głową: J. Nowakowska, róg 
ulicy AO: dom Ks. Ja łonowskiego; w POD- 
GORZU p. Skakalski apt.; we LWOWIE pp. Mi- 
kolasch apt., Z. Rucker, J. Piepes apie . Boi- 
ser apt., ©. Krzyżanowski spt., Nahlik apt., A. 
Sklepiński apt., M. Müller handel galan eryiny 
i K. Strzyżowski handel galanteryjny; w WIE- 
LICZCE p. B. Miczyński aptek.; w WADOWI- 
CACH pp. Ign. Brosig i Kurowski AI) w BO- 
CHNI pp. F. Reiss apt, i P. Niedzielski; w TAR- 
NOWIE pp. W. T. A. Wielogórski, E. Rank apt. 

i A. Tenczyn apt.; w BIAŁY R: Keler apt.; w 
SUCHY p. Majer; w KENTACH p. Fuchs AA 
w ZATORZE p. Winnicki apt.; w NOWYM a 
CZU pp. Filipek apt. i Ign. Garan; w ŻYWCU 
pp. Kloska apt. i Blumenthal apt.; w BRZESKU 
p. Janoszek apt.; w RZESZOWIE p. J. Schait- 
ter i Sp., A. Karpiński apt.; w BUSKU p. E. Wy- 
| | soczański apt.; w WIŚNICZU D. Chalbazany apł.; 
w NOWYMTARGU K. Laur i Kwieciński apt.; 
w ROPCZYCACH M. Żymirski apt.; w CHRZA- 
NOWIE K. Sporysz; w GORLICACH W. Rogaw- 
ski; tudzież wszyscy aptekarze, handle parfume- 
ryj i galanteryjne obwodu Krakowskiego, Gali- 
eyi i Bukowiny. 


kant, F. Sobiż Api 
W. Re apt., F. Sobierajski apt., 
7 aruch, K. Wisinionaki 


z nieograniczonym zyskiem i małem ryzy- 
kiem, wykonywa po przystępnych cenach 
zaufany zastępca z pierwszemi poleceniami, 
Wyjaśnienia najchętniej darmo. Listy pod 
Erfolg 14206 przyjmuje I. austryac. 
biuro ogłoszeń A. Oppelika w Wiedniu, I, 


Wyciąg słodowy i karmelki z miodowych ziół 
firmy L. H. Pietsch & Co. w Wrocławiu. 


Lieznemi podziękowaniami uznane jako maje 
| skuteczniejsze i najlepsze dzetetyczne 
ż <= | Środki pożywcze w kaszlu, kokluszu, nie- 
z n zycie, chrypce, zaflegmieniu, cier- 
pieniach szyi i piersi, cd zwykłego nieżytu aż do suchot 
płuc. — Zwracamy na to uwagę! — Oprócz licznych uznań posia- 


damy także pisemne podziękowanie Jego S$wiątobliwości Papieża 
Leona XIII. (2588-2-) B 

„ Składy mają w Krakowie apt E. Stockmar „pod Słoniem* , K. Wi- 
szniewski „pod Gwiazdą”, F. Sobierajski „pod Słońcem“ i H. Markiewicz „pod 
Lwem“; w Biały A. Reichert azt.; w Brzesku W. Janoszek apt.; w IBor- 
szczowie M. Niemczewski aptek.; w Dobromilu A. Grotowski aptek; 
w Dobczycach J. Biliński apt.; w Grybowie Telszycki apt.; w Jaśle 
R. Palch apt.; w Jarosławiu J. Rohm apt. i Wisłocki apt.; w iKańczu.- 
dze R. Heger apt.; w Mostach wielkich Ign. Zieliński aptek.; w Mi. 
iówce M. Quirini apt.; w Rozdole Ei. Kornberger apt.; w Skawinie 
K. Mayer apt.; w Sokalu Eug. Wysoczański apt; w Tarnopolu Herm. 
Kabane aptek. i G. Jamrogiewicz aptek.; w W/ojntłowie E. Stieber aptek. ; 
w Zoórawnie J.ŻW.£Tomaszewski apt.; w Zydaczowie M. Bardasz apt. 


a średnioziar. 2'— i że -0- 
Ceylon perłowa „doskonała mocna . » 550 | Śledzie świeże holenderskie 25 sztuk » 160 A N SZR) A A 
Ceylon plantacyjna wspaniała NAŃ » tłuste świeże wielkie 30 „  „ 145 WoS R=== Lwy: 
Ceylon plantacyjna najlepsza. » 470 5 » | n» _ Średnie 45 » 1:80] - SARA 
Ceylon dobra smaczna moona n 445 »  sardynk. dobre małe 90 , » 125| AMEEETWICTEOWACTO NOWE WCZRCAEWEYSKA 
Cuba niebiesko-zielona silna . » 430 „. sardelk. ,„ n 250, „ n rao s r 2 PREE 
Złota jawa wybor. wielkoziarn. . » 460 | Kielskie szproty około 200 w skrzyn. 0515 WIEDEN! PARYŻ! LONDYN! 
de jawa Ka A O Ra 7 e Ki » 400 w2 , NE Rard] PAT ż SZER RA R A 
erłowa mokka b. dobra silna . SUAD 4 klingi 40—45 175 
ava along d. EL 0 E Re Šledzie iosian świeżo wędz. 30 n > 1.90 A Æ U C H A J C I E 
antos zielona silna piękna » 345| Świeże ostrygi 50 2:30 a iw | | piej 
Rio wydatna mocna . . . . . . » 3— a łubacza skrzynka 5 kilo n 175 I dzi Cie się? $ 
Ryż stołowy doskon. czystoziarn. . n 1:45 »„.  ozory morskie 5 » 175| Zarząd masy zbankrutowanej „wielkiej an- 
Ryż stołowy najlep. wielkoziarn.. „ 1:80 | Herbata familijne czarna najlep. s „ 4—|glo-brytańskiej fabryki srebra<ć sprze- 
Ryż stołowy dobry gruboziarn. . OBI | A 0» D dobra „  „ 354|daje wszelkie towary niżej ceny szacunkowej. Za 
Perłowe sago prawdz. indyj.. . „ 160 | Rum Jamajka najlepszy 4 litry „ 5— |nadesłaniem należytości, albo też za zaliczką 
Rodzenki sułtańskie najl. żółte . » 260] , c bardzo dobry 4 n  „ 375|zRr. 8°50 otrzymać możną bardzo dobry ser- 
Rodzenki elemć najlep. duże » 2'—|Arak mandaryński stary Ao » 4—|wis stołowy i wetowy z najlepszego anglo-bry- 
Migdały słodkie najwięk. . » 460 Koniak szampański bar. dob: 4 , „ T— |tańnskiego srebra, (której dawniej kosztował 
Pieprz i piment Post + + « « n S75 | Gonèvro prawdz, holender. 4 , n 2'80| przeszło ztr. 40), a każdy zamawiający dostaje 
Proszę niezamieniać mej firmy z naśladowcami mego handlu. (2627-7-) pirine poręczenie, że serwis nieszezernieje przez 
S z ziesięć lat. WEAK 
E. H. Schulz w Altonie p. H.mturgiem, firma zał. 1864. 6 noży stołowych m doskon. ostrzem stalowym 
mamm | © praw. anglo-bryt. widelców srebrnych „ 
3 SR, 6 ciężk. , „ łyżek stołowych, 
Tylko prawdziwe z następnym znakiem ochronnym: „Huste-Nicht“. -6 piękn. „  „ łyżeczek 


1 ciężk. anglo-bryt. chochla srebrna, 
Lie a „n Chochelka, 
6 doskon. „ 5 


6 n n n 
6 
1 
6 


sztućców, 
łyżeczek deserowych, 
np. m».  widelców, 
pieprzniczka lub solniczka, 
pieknych puharków do jaj, 

a łyżeczek „n 

1 wspaniała taca 30 centimetrów długa, 

1 sitko do herbaty, 

2 gastowne pokojowe lichtarze stołowe, 
61 sztuk. 
Na dowód, że moje ogłoszenie nie 
żadnem oszustwie; 
obowiązuje się publicznie, jeżeli się towar nie: 
spodoba, przyjąć go bez trudności napowrót, dla 
tego każde zamówienie jest bezpieczne. — 

Kto zatem chce dostać dobry i trwały towar, 
niechaj się uda o ile zapas starczy z zaufaniem 
do podpisanego. (2744-5-6) 
J. H. Rabinowicz w Wiedniu, 

centralny skład anglo-brytań. fabryki srebra, 

UI., Schiffamstgasse Nr. 20. 
Proszek do czyszczenią na powyższy 8 
wis, pudełko 165 ct.. BOY: 

Filie w Paryżu i Londynie. 


[lez] 


polega na 


6 o | A UZAS s Soboty 23 Grudnia 138%. 


| trace Świetych 


Dra Władysława Miłkowskiego w Krakowie 
Największy nasz skład obrazków 


przyjmuje y 'smeratę na czasopisma A 

połskic, francuskie, angielskie, wro- świętych od' najozdobniejszych do 

skie i miemnieciiie i takowych najregularniej fy najtańszych, na pojedyncze sztuki 
i na setki, sprzedajemy po cenach 


dostarcza. i 
Poleca wielki wybór książek ozdobnie opra- najtańszych, a przy wiekszych par- 
tyach odstępujemy stosowny rabat, 


wnych. ilustrowanych (2964-4-4 RE GW 
g z e RAZY WIELKIE 
ma gwiazdke. do OETARZY i CHORA- 
ocet G WIE oraz wszelkie artykuły re- 
ligijne polecamy Wielebn. Ducho- 
wieństwu i Szanow. Publiczności. 
Na prowineyę odsyłamy odwrotnie. 


Kutrzeba i Murczyński 


Eisiegarnia Katolicka 


Rok wydawnictwa £ 3 pięćdziesiąty drugi. 
; "Wyszedł 
JOZEFA CZECHA | 


KONKURS. 


W celu prowizorycznego obsadze- 
nia posady akuszerki miejskiej z pła: 
cą roczną 120 zir. w. a. — rozpisuje 
się konkurs do 30 stycznia 1883 r. SEE oe : ; 

s Ko z E AaS, poszukuje miejsca do początków języka polskie- 
 Kompetentki winny wykazać swe u-|go, franetzkiego, niemieckiego, fortepianu i ro- 


zdolnienie przedłożeniem dotyczącego Pi ae ra Ern e: ane p 
dyplomu. (3056-2-3) Ś 


Magistrat Piwniczna HARMONIUM 


d. a grudnia 1882 r. pięcio-oktawowe, jest do sprzedania w składzie 
Burmistrz: Marctiszewski. fortepianów 1 B. Gabryelskiej w Krakowie 


OBWIESZCZENIE. |pQOo+o+G>0g 


L. 1685 [3059-1-8] | K 


na rok 1883- 


EEE a eaaa 


NAUCZYCIELKA 


z przesyłką pocztową 6© ct. Biorącym większą ilość odstępuje się rabat. 


Również wyszedł 


na rok 1883 


drukiem trzechkolorowym. — Cena 25 ct. 


DE 


= ko: 


Goo N De Ü i DE 
 PRENUMERATE 
e 


na wszystkie czasopisma krajowe i zagraniczn 
przyjmuje i wysyła jak najregularniej 
KSIĘGARNIA 
S. A IARZYWYZANOWSKIEGO 


W KRAKOWIE. 


dk poleca powyższa ksiegarnia 
© wielki wybór książek ozdo- 
bnie oprawnych w językach: polskim, niemieckim 
i francuskim. (2801-6 8) 


Wszech nauk lekarskich ; 
Dr. Józef Walczyński 


b. sekundar. szpit. ś. Rudolfa w Wiedniu 
osiadł: w Tarnowie. 
(8067-2-3) 


~ Wydzial Reprezentacyi powiatowej 
-= Nowotarskiej ogłasza niniejszem, że| 
budżet na rok 1888 wydatków na] 
potrzeby Rady i drogi powiatowej, 
jest każdego czasu” do przejrzenia 
w Biurze Wydziału powiatowego. 
Z Wydziału powiatowego. 
Nowytarg, d. 18 grudnia 1882 r. 


Zastępca Prezesa: 
* Karol Laur. 


F, hander, dawniej lander Ń Gohl 


w Berlinie S. W. 
Tempelhofer Ufer Nr. 24, 
Specyaina parowa fabryka ulotnych 
esencyj i kolorów. 
Zastępcy z mwvjlepszemi poleceniami ze- 
chcą nadesłać awe adresy. (3021) 


AU QUINQUINA . 


Przygot. przez F. CRUCQ'a, Dra - Chemika 
PARYŻ, 11, rue Trévise, 11, PARYŻ 
I u Eb. PINAUD 4 

- Jedyny wyrób który, nie będąc far- 
ba. przywraca włosom na głowie i 
brodzie stopniowo w miarę używania” 
go, ich kolor naturalny. 

UZYWA SIĘ BEZ ZADNYCH INNYCH PREPARATÓW 


SPĘDZA ŁUPIEŻ 
We wszystkich składach perfum i fryzyerów 


Taniej niż w Hiamburgu! 


Za zir. 1 cnt. 20 w. a. 


wysyła się 2 tury Walców, 2 Mazurów, 2 Kadrylów, 1 Ko- 
łomyjek, 2 Polki i i Polonez. 
Razem 10 zeszytów tańców 
ulubionych kompozytorów, jak Tymolski, Madurowicz, Lipiński, 
Rakowiecki, Panhans itd., 


Zas za 2 złe. W. R. 
podwójną ilość, więc 


W Krakowie M. Dóning w Rynku gł. :1772-28-) 


Odznaczone na wszystkich wystaw. powsz. 
ieman ECDL ROA 


Mug. Tschinkel Sóhne 


ces. król. 


coama TOO Z PEER mrema 


likierów i 
i jest wolnymi zyskownym przemysłem. Wy 
| Przez użycie 

moich uznanych jako wyborne 


How alá które pod każdym względem 
wyskoków, lepsze są od ulotnych olej- 


| Własny wyrób dobrych A 


fabryki: w Schónfeld, 
Lobositz, Lublanie, 


(3064-3-6) 


j LA 4 y 
| ców i usencyi 20 zeszytów tanców. 
$ może każdy czokoladowy 
sj bez poprzednich wiadomości, bez przyrzą- OWOCIE ADRE S : 
h dów, w sposób przyjemny i łatwy CUKRZGNE, pi a 
4 najlepsze likiery 
mianowicie najsłynniejsze szczególności, jak kakao hoz Muszezu; U r NOWICZ C mi 
i bonedyktynkę, Chartreuse, itp., następnie kompoty, 
E uajlepszy rum, ponczową esencyę, maraski- (2363-7-12) cukierki. 


> no koniak, niemniej wszelkie żytniówki 
$ i gatunki wyszynkowe nietylko 

A bezpiecznie i jednostajnie, lecz także 

tanio sam wyrabiać. 
ii Od czasu istnienia mego handlu zapro- 
5 wadziłem około 9000 firmom destylacyę, 
E względnie własny wyrób; firmy te stale 
» zakapują odemnie mój towar. (3942-1-10) 
Cenniki i przepisy darmo 
i opEatmie. 


Karol Filip Pollak 


fabryka esencyj w Pradze, 
KE, Kklememnsgasse, Wr. 3. 


Skład w Wiedniu, Schwarzenbergstr. 8; 

Pradze, Herreng.; Budapeszcie, Kroneng.; 
Linzu, Landstrasse; Tryeście, Via valdirivo % 
14; Berlinie, Mittelstr. Do nabycia we wszyst- 
kich większych handlach korzennych i łakoci. £ 


WE LWOWIE 
Skład i Wypożyczalnia nut 
(pod zarządem KAROLA WILDA) 
ulica Akademicka L. 3. 


Taniej jak w Wiedniu! 


Tamże na składzie: 


Prywatnym nie nie sprzedaję. Przyjmuję teg Najnowsze operetki i tańce na karnawał 
A zdolnych ajentów. E BĘ 18S2/3 
ZA" A i ZN Katalogi tych ostatnich na żądanie gratis i franko. 
BROWAR PIWNY A ; | 
) f >Ę a a " 
EA e: TE : MZ 
jest do wydzierżawienia na stacyi nE ; IE We Lwowie, ulica Akademicka L. 3. Be. Snu „pał 
budującej się. obecnie kolei trans- OR i 
wersalnej. Bliższej wiadomości można GZI 'fe1sogoj golfem śdnąpod qoexeruzoi YorAJRZSA IM truoZsĄŚIMO 
zagiągnąć w Zarządzie dóbr w M a r- BSE (Tree 'qoduemogqrerun Iopeu gogua Od „tirejog* I 
einkowicach, o. p. Nowy Sącz. e Si „BHoJorĄ* zero „suougrijyj* omormąeruru :ozogel *qowqewioj qoku 
(8068-2 3) Es ył -OruqoozsMOdzZOJGIU ozozsa(f *'qolzsmoufeu M 9y8180707 BMAKUOYŚM 
VORS po. 2 ‘OI UN LOUWUIIS fryn kzid nmoyosy m 


| NOWOWYBUDOWANY ` 
piętrowy dom w Wadowicach 


(w Galicyi; wraz z handlem szkła, 
porcelemy À maczyń, któzy wię- 


Rarmonijne dzwonki oliarzowe 


ODAHIYEONVZIE WAAVESINVLS 
ANZJIAWHJ30.104-ONZJALSALUV QV PAVZ 


KALENDARZ KRAKOWSKI 


[2884] w Krakowie. [U-20]|in 4-to, str. 258. — Cena egzemplarza oprawnego w tekturkę BQ cnt. 
4 5 
KALENDARZ SCIENNY 


ME Główny skład powyższych Kalendarzy w Drukarni „Czasu.“ "WE 


63-63 -€3- 3:4 


PTR 300-03-03 


a 


iOH M AL, Pue 


dzwonki mszalne w harmonijnych akordach 

czysto nastrojone, z zadziwiająco pięknym 

dźwiękiem i gustow:ą oprawą, z 8, 6 i4k: 

dzwonkami po 30, 24, 17 i 18 marek do- 
starcza i posyła opłatnie na okaz 

A. Werletzki w Elblągu 
(Eibing) w Prusiech. 

Ponieważ wielokrotnie ogłaszają liche 

naśladowania moich dzwonków, przeto wa! to 

je sprowadzić na okaz i porównać z mojemi. 

SWIADECTWA 

1. Nasze dzwonki potrzebują naprawy, zba- 

dałem więc dzwónki ołtarzowe pana Ter- 

z. sy ~=- |letzkiego i znalazłem je praktycznemi. Wy- 

Ez aii dają one piękny dźwięczny tiójdźwięk i na- 

i dają się s.czególniej na wielkie obszary. 

| (e | W | Dr. Franciszek Witt, proboszcz w Landshut. 

„M 2. Pańskie dzwonki ołtarzowe podobają się 

tutaj ogólnie i słusznie, gdyż ich uroczysty 

a powiedziałbym tajemniczy dźwięk działa 

bardzo. przyjemnie na słuch i serce i przy- 


cej niż od 40 lać z korzyścią 
istnieje (w tymże domu) jest ze składem 
towarów lub bez tegoż, z powodu podeszłę- 
go wieku i choroby właściciela, bardzo ko= 
rzystmie i tamio do sprzedania. — 
Bezgośrednie zapytania. przyjmuję Józef 
kaoczłwz w Wadowicach. (3020-2-3) 


Racyonalnym i wypróbowanym środkiem leczniczym dla 
w Cierpiacych na piersi = 


blednicę, niedokrewność, 


w gruźlicy, (suchotach płuc) w pierwszych początkach zapalnego i przewlekłego nieżytu 

płuc, wszelkiego rodzaju kaszlu, kokluszu, chrypce, astmie, zaflegmieniu, następnie dla 

zołzowatych, rachitycznych, słabowitych i rekonwalescentów jest wyrabiany przez apte- 
karza Juliana Herbabnego w Wiedniu 


syrup wapienno-żelazisty z podfosforanu<wapna. 


twor : do»ry apetyt, spokojny sen, wzmocnione tworzenie krwi i kości, ulga w kaszlu, 
zenie śluzu, usunięcie nocnych potów i osłabienia, zarazem ogólny powrót do sił, 
powolne zwapnienie (wyleczenie) gruzełków. 


UZNANIE. Wielmożny Pan Jul. Hierbabny, aptekarz w Wiedniu. 


yła 5 kilo opłatnie jabłka maszanekie 
irki stot. z grzyb. złr. 2:50, korniszony 
. 2:50, ogórki gol. z chrzan. złr. 2, ai- 
tv. 5, musztardę wywoż, 3. (2787-12-15) 


xod: pikles 


+6 PE O ur enanar na 


Czuję się spowodowanym do wypowiedzenia. Panu niniejszem 
szczególnego mojego podziękowania, za leczniczy skutek Pańskiego 
syropu wapienno-żelazistege z podfosforanu wapną, 
A którego używała moja żona wtedy, gdy już ją kilku leka- 
ć rzy opuściło. Ze zdziwieniem wszystkich moja żona 
wyzdrowiała, jednak zażywa obecnie jeszcze ten doskonały 
z| wyrób, gdyż wzmacnia on apetyt, tak, że w przeciągu 8 tygodni 
NiGł przybyła jej waga cała o 4'/, kilo, Polecam więc każdemu Pań- 

skie doskonałe lekarstwo. (2632 3-9) 


majówieższy i majlepszy 


środek 60 barwienia włosów 


profesor Thibaulta. |pomina świętość domu Bożego. © Josefsthal (w Czechach), 20 lutego 1882 r. 
Eau de Ninon nads (włosom i brodzie wszel. Dr. Antoni Janisch, Merman Jäckel, 
ką dowolna barwę | nd, brunatną lub czarną. „dzi+kan w Komotowie (w Czechach). „Flaszka kosztuje | złr. 25 ct., pocztą 20 ct. więcej za opakowanie. Do każdej flaszki 


Wiewa się troche teg- płynu na miseczkę i ma- 
62a sapomocą bardzo uiiękkiej szczoteczki włosy 
gruutownie począwszy od korzenia, poczem je 
trzeba dobrze *przyczesać, aby płyn równo Się 
rozszedł, Przy w h jaszoblond można płyn 
rozejeńczyć wodą różaną lub dystylowaną, gdyż 
jisne barwy łatwiej przyjmują barwę naturalną, 
Nrodok jest przeźroczysty jak woda i nie spra 
wia żudnych plam ani na skórze ani na bieliźnie, 
i służy nietylko do odświeżania barwy włosów, 
lecz także do usunięcia łupieżu i wzmocnienia 
gruntu włosów. Hi (2198-15-25) 
Sona © atw. HO e. opakowanie 20 e. więcej. 


Sklad w Krakowie u Ernesta Steck- 


dołączona jest broszura Dra Schweitzera. 


Upraszamy wyraźnie zażądać syrup wapienno- żelazisty Juliusza Herbabńego 

ME : zwrócić uwagę na powyższy znak protokółowany. 
Centralny skład rozsyłkowy dla prowincyi: WIEM, APOTHEKIE 
„ZUR BARIEMERZNGRKENT J. Hierbabny, Nenbau, Fiaiserstrasse 90. 
SKŁADY: w KRAKOWIE ma E. Stockmar apt.; we LWOWIE Z. Rucker apt. .pod 
srebrnym Orłem“, P. Mikolasz apt., M. Karczewski apt. i H. Blumenfeld aptek.: w BIAŁY 
E. Keler i J. Kolassa; w BORSZCZOWIE M. Niemczewski; w BRZEŻANACH J. Hausberg 
apt.; w CZERNIOWCACH .Golichowski; w DROHOBYCZU L. Dobrzyniecki: apt.; w GU- 
RAHUMORA E. Botezat; w JAROSŁAWIU J. Rohm; w KIMPOLUNG F. Fritsch; w KO- 
ŁOMYI J. Sidorowicz; w KRYNICY H. Nitribit; w MIELCU A. Pawlikowski; w MILÓWCE 
M. Quirini; w PODWÓŁOCZYSKACH D. Schneider; w RADYMNIE A. Karpiński; w RA- 
DOWCACH Rossignon; w SAMBORZE Aleksiewicz apt.; w SĄDOWEJ WISZNI N. Włodzimir- 
ski; w SADOGÓRZE Rubinowicz; w SNIATYNIE F. Niemczewski; w SUCZAWIE E. Liszka; 


8. Przysłane nam "dzwonki ołtarzowe są 
rzeczywiście piękne, a ze względu na swą 
doskonałość tanie. 
Ojciec Sylwery Sanar, kapucyn w Gmunden. 
4. Przewielebny O,ciec jeneralny prokura- 
tor naszego zakonu upoważnia podpisanego 
dn» wypowiedzeńia Panu najczulszego po- 
dziękowania i zupełnego uznania za Pań- 
skie rzeczywiście harmonijne dzwonki ołta- 
rzowe. Dzwonki nadeszły tutaj w całości 
i tworzą przedmiot podziwienia całej gminy 
klasztornej. (2874-2-6) 


E Kareta% 


sztowej“ pod Nr. 2. 


Poszukuje się 


w Rzeszowie. 


aw 


SOUTACHE 


czarny i w modnych kolo- 
rach, w wielkim wyborze 


i po nizkiej cenie 


u WILHELMA FENZA, 


Kraków, Rynek Wr. 9. 
BEE Zamówienia zamiejscowe 
odwrotnie. Przy zamówieniu u- 
prasza się o dołączenie próbki 


skład 


kaloszy 


i francuskich 


na nadchodzącą, 
porę, w kształtach 
najnowszych, 


polera 


MAGAZYN 


w Krakowie, linia; A—B, Rynek. 
(2526-17-20) 


pod Czarną. 


Pierwszy i najlepszy oryginalny 
si wyrób c. k. lag 


| acyjne 


piece regu 


- do napełniania 
firmy 2912-18) 
R. Geburth, 
c. k. nadwornego maszynisty, 
są do nabycia w WIEDNIU, 
~ VIL, Kaiserstrasse 71. 
ò- Illustr. cenniki darmo i optatnie 


WYBORNIE ZEGARIAE najtaniej w skła- 
dzie zegarów od 34 lat znanym, firmy 


Ni. HERZ, 


fabrykanta zegarków 
we WIEDNIU Stejansplatz Nr. 6. 


RZETELNE poręczenie. Największy wybór do 
kładnie zregul. wanych genewski h zagarków kie- 
szonkowych ocechowanych w. c. k. urzędzie ce- 
ponipiozym, Cylindry do polowania i pracy po 

, 8, złr. 
’ Nowość! Zegarok kieszonkowy z budzikiem 
w każdem położeniu idący i przypominajacy złr. 


10, 11, 12. À 
Srebrne zegaiki cylindrowe . 8, 10, 13 i wyżej 
kotwiezne . . 14, 16, 20, 


n n n 
A „  remonterycięż. 14, 20, 30, , 
Srebr. i pozł. zegarki damskie 12, 15, 16 „ , 
Złote zegarki damskie . 1118,420;:4075> 
p 5 cylindr. męzkie 28, 32, 35, 
h y kotwiczne . 30,40, 50, 57 
7 „ remontery - 40, 60,,80, iy 
x © damsk.remonter.28, 40, 60 „ „ 


Srebrne łańcuszki do zegarków od 2 zh. do 


J12 złr., złote łańcuszki po złr. 18 do 100 złr. 


Inne towary złote i srebrne i klejnoty sprowa- 
dzone być mogą w najlepszym: kształcie z pierw- 
szego źródła po najtańszej cenie. Zamówienia za- 
łatwia sig bezwłocznie za zaliczką, Co się nio- 
podoba, będzie wymienione. Przyjmuje zegarki 
i kosztowności w zamianę. Zakład dla reperacyj. 

Zegary pendułowe własnego wyrobu w dosko- 
inałym gatunku. Rysunki i cenniki darmo. Modve 
zegary. salonowe w marmurze, bronzie, cuivre poli 
i t. d. wszelkiego rodzaju! Budziki począwszy od 
4 złr. wzwyż. 


Gab. v. Moor w Czerniowcach, prof. W. Schechtla 
we Lwowie, M. Konopackiego właściciela dóbr w 
Kobyłem (polecony: przez ówczesnego burmistrza 
Tarnopola Dra Kozmińskiego, ten zaś polecony 
przez e. k. radcę dworu J. Wierzbickiego w Wie- 
'dniu it. d.) były w:swoim czasie+w tym dzien- 
niku zamieszczone, otrzymałem także takie uzna 
niesod pp. A. Miillera nadpor. 25. pułku piechoty 
z Plevlje w Bośni, Belczicza nadpor. 16 pułku 
piechoty z Trebinii w Hercogowinie, Wellspa- 
chera nadpor. 64 pułku piechoty. z Vlasenicy 
w Bośni, Maurycego v. Watzesch jener. mojora 
Z Leutschau i t. d. (1702-12-12) 


Zwracam uwage! 
Moje zegarki, które aż do najtańszego gatunku 
są najlepsze, o których gustownem wykonaniu i 
trwałości posiadam ze strony mych długoletnich 
kupujących także liczne uznania, prosze zupełnie 


GRA RY s w STANISŁAWOWIE A. Beil; w USTRZYKACH J. Riedl; w ŻÓŁKWI apteka obwodowa. i ieniać d j t i Š 
mara a ptekarza pod Słoniem. Rzym. Ojciec Wiktor Jouet. | zzz aa - bnym do Aae a. SDB © widu ON 
Uzcioukami Drukarni „Czasu.* 


PUREE LJ" a EE ENE S 
Odpowiedzialny rządca Drukarni Jósef Łakociński, 


é 


mało używana, na 4 osoby i faetonik półkry- 
ty, są każdego czasu do sprzedania lub do wy- 
najęcia z końmi lub bez tychże. Bliższa wiado- 
mość u $obieszczańskiego przy ulicy „Ba“ 
(2989-4-6). 


zdolnego maszy- 
misty i zecera. 
Wiadomość w księgarni Æ. F. Arvaya 
(2996-8-3)| Wroński Adam. Weselne dźwięki, walce, 


O RE a RÓ 


—  Idylla, polka. . . 
Tomkowicz E. Enigme, polka 
[h 


i koloru. (2799-5-) 
res" ESeES aasar 


Największy 
prawdziwych 


rosyjskich 
| 9 (które swą trwa- 
 łością i niskiemi 
cenami pod każ- 
dym względem przewyższyły wszystkie inne) 


J. Zapłatalskiego 


20 sztuk pięknych I-rocznych 
cielat 


nabyć można w dobrach Zassów 
(3070-3-14) 


` Uznania o moich dostawach ze strony prof. | Ż 


Wowe tance. 


NAKŁADEM KSIĘGARNI, SKŁADU, 
WYPOŻYCZALNI NUT MUZYCZNYCH 
I EKSPEDYCYI PISM PERYODYCZN. 


S. A. KRZYŻANOWSKIEGO 


w Krakowie 
wyszły : 


(2698-4-5) 


złr. 1:— 

— Do Miechowa, mazury „—80 

— _ Marsz weselny . . . „ —40 
Patzke E. Ukrainka, polka . » 480 


Dzieci krakowskie, walce „ 1— 
również poleca powyższa księgarnia : 
Friedrich A. Nad Wisłą, kadry! złr.—80 
Pallavicini M. C. Absehiedsgriisse, 

walce; Ea EEE oT a 
Patzke E. Die ersten Bliithen, walce „ —'90 


» —40 
française . . « . « „ —50 
Wroński A. Białe róże, walce . „ 1— 
— Bukiet fiołków, walce. „ 1— 
— Cecylia, polka mazurka „ —'40 
—  Djabeł, Galop . . « „ —80 

— Jeszcze Polska nie zgi-- 
nęła, polonez. . . . „—*60 


Kadryl z obrazu Kościu- 
szko pod Racławicami ,„ 
Kochajmy się, mazur . „ 
Marsz myśliwski s 
Marsz żałobny . . . „—'40 
Mazury krakowskie Ą 
Na dobitek, mazury $ 


Na wyżynku, mazury . „ —'60 

Walodtakzdómitkie i „90 

Wśród bomb i granatów, 

galop ESR A 049 gazo 40 
—— spomnienia z Krynicy, 

polka. . e o oop 77450 
— Złote sny, walce . „, „ I— 
— Zofia, polka-mazurką , „ —'35 


Właśnie wyszedł 
kompletny spis wszelkich 


papierów listowych 
z monogramąmi i bez nich, biletow wizy- 
towych i t. d. i t. d., który można dustać 
darmo i opłatnie w podpisanym Panolu 
papieru. (2760-4 4) 


Edward Boschan w Wiedniu, 


I Jasomirgoltstrasse 6. 


Balsam Votoriniego 


Znany ten środek Szanownćj Publiczno- 
ści od lat 70, okazał się ostatniemi czasy 
jako niezawodny w cholerze. Łyżeczką tego 
balsamu użyta, uśmierza kurcze żołądka 
koi słabości nerwowe, reumatyzmowe, ból 
zębów — powsztrymuje wymioty i rozwol- 
nienie, a przykładany rany goi. 

W $irakowie dostanie prawdziwego 
fdaszkę po 1 złr. 50 cent. u pp. aptekarzy 
Wiktora iedyka „POD BARAN- 
KIEM“, K. Wiszniewskiego pod „Gwiazdą*, 
F. Sobterajskiego „pod Słońcem" i Józefa 
Trauczyńskiego, jak również w kandln p. 
Janigi; — w Rzeszowie u pp. J. 
Schatiter i Sp. (2590-5-) 


Wina węgierskie, 


poręczone jako naturalny czysty towar własnego 
chowu rozsyłam:  (2971-6-50) 

wino wyskokowe (słodkie) po . . złr. 4 — 

„ czerwone lub białe, Ausstich . . „ 2:80 

š 5 5 „ na wety .. . „. 2:20 

śliwowicę (stara) . . . . «. . . . . „ 8:50 

baryłkę na próbę zawierającą 4 litry, wraz z ba- 
ryłką opłatnie do każdej stacyi pocztowej. 


Ed. Rittinger, właściciel winnie 
w Werscheńćz (w poł. Węgrzech). 


Jan BZ LIRA A ZW, 19 
CZYJ AC! 
„Drukarz: w okamgnieniu''. 

(D. R.P. Nr. 14120, c. k. austr. przyw. srebrny 
medal odznaki i dyplom) 
jest Jedynym patentowanym przyrządem 
do kopijowania za pomocą farby drukarskiej. Do- 
starcza on na suchej drodze, bez prasy, prawie 
nieograniczona liczbę zarówno.dobrych, ciemno- 
czarnych, (także kolorowych) trwałych odbić, 
które także pojedynczo w całym związku po- 
cztowym mają zniżkę portoria jako druki. Dru- 
karz w okamgnieniu przewyższa wszelkie do- 
tychczasowe przyrządy do kopiowania: hekto-, 
auto-, poligrafy i t. p. HMB" Przyrządy z dwo- 
ma pł.szczyzn. druk, od 18'/, mrk. wzwyż. "Aż 
Prospekta, świadectwa, zdania ; prasy: i orygin 
odbicia darmo i opłatnie r (2827-3 ) 
Zittau w Saksonii. Steuer i Dammann. 


m enm EN e p 


ELikier Chiococa 


(Liquor Chiococae fortificans) 
naukowo zbadany, wypróbowany i przez słynnych 
lekarzy polecany jako doskonale uznany, zupełnie 

nieszkodliwy 


dyetetyczny środek 
szczególniej do szybkiego i przyjemnego 
OZYWIENIA 
podniesienia i wzmocnienia 


osłabienia męskiego 


do WZMOCNIENIA NERW i ich SIŁY NAPRĘ- 
ANIA, zadziwiający w swem błogo OŻYWIAJĄ : 
CEM, WZMACNIAJĄCEMi ROZWESELAJĄCEM 
DZIAŁANIU, szczególniej na OSŁABIONE MIĘ 
ŚNIE i PRZEWLEKŁE OSŁABIENIA (impoten- 
cye). Co do smaku przewyższa najlepsze likiery 
stołowe. Bardzo liczne uznania i podziękowania 
o doskonałości tego LIKIERU CHIOCOCA. można 
przejrzeć. i à 
Cena oryginalnej butelii z dokładnym opisem 
użycia w różnych językach 3 złr., opakowanie 20 e. 
( Główny skład rozsyłkowy: 
C. Weber, apt. w Wiedniu, VII., St, Ulrich- 
platz 4, gdzie należy adresować wszelkie zamó- 
wienia. — Filialny skład: Józef Weiss, api. 
„zum Mohren'* I., Tuchłauben; w I”eszcie: Jó- 
zefv. Török apt.; w Kryeście: Foraboschi apt., 
al Camello; w Pradze: Józef Fürst apt.; we 
Lwowie: S. Beiser apt.; w Limcu: Ruppert 
apt., Promenade; w Memeszwarze: C. Jahner 
i J. Tarczay apt; w Zagrzebiu: L. Fink apt.; 


f tudzież we wszystkich znanych aptekach krajo- 


wych i zagranicznych. (2942-3-12) 


